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Nr. 208. Niedziela, 10 (22) Września. 1867 r.

S ch o d z i codziennie, oprócz dni nasJ?Puj^ .ych^ . i o 3 a  N r^S ^rK antorach .—
jkielach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa • obwieśzcze- T ł n l r  A
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od w i e r s z a  to k u . n a (] łan c  do zamie- H O K  4 ,
D>e kop. 6, za 2-krotne kop 9, z a  3-krotne kop 12. Arty y dotyczę Dziennika,
Szczania w Dzienniku nie zwracają się. — We wszystkiem^ WarszawskiCb 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników

Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 3.— Półrocznie rsr. 4.—Kwartalnie rsr 2- 
—Miesięcznie kop. 6 7 —Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przvi- 
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu, opłaca sie miesię­
cznie kop. 5.—Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie
rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 3 0 __

Miesięcznie kop. 80.

r „ . . .  . n ć r f t w a i n  IV -v m  kw artale zaezynajQ.cym się  od d. 19 W rześn ia  (1 P aźd ziern ik a)  
D Z I E N N I K  W A l * ^ A ' ' ?  samecc0 iak dotąd programu, w  tym że formaeie i po te jże  samej cenie, a miu- 

będzie w ychodził w ed ług  tegoż  samego i  &
k w i c i e :  rocznie rs. 8 kop. 60: -  półrocznie rs. 4  kop. 30; -  kw artalnie  rs. EW Y^arszawie, z ro zn o szen iem . roczm e 1 ’ !
kop. 15; -  m iesięcznie  kop. 72. _ . w  K ró le s tw ie  a w  C esarstw ie  w  pocztamtach petersburgskim  i m o -

Ya w szystk ich  s ta c j a c h  poryto ĵ  Odessie, W i ln ie  i Grodnie z p r z esy łk ą :  rocznie r s . 9 kop. 2 0 ;—
sk iew sk im . oraz w urzędach pocztowy 30; _  m iesięcznie  kop. 80.
półrocznie rs. 4 kop. 60; -  £ w a r  • w  kopertach, dopłacają oprócz tego  w  k r ó le s tw ie :  rocznie rsr. 4*

8 ragnącj odbierać DZIK 1V  P cesarstw ie: rocznie kop. 80 , półrocznie kop. 40 , kwartalnie kop. 20* 
półrocznie rs. 2, kwartalnie rsr. 1, ®as w c e s a is iw ie .  r  r
miesięcznie kop. 7. nrzvim uie s ie  w  g łów nym  kantorze D y rek cj i  obu D z ien n ik ó w  W a r s z a w -

Prenumerata w  W a r s z a w i e  p j j :ak j w in n y c h  upoważnionych do tego  miejscach.
*k>h. przy . l i r y  M iodow e, Nr« ■ « p i e n i ^ e  w prost do Dyr-ekfji. *

Praarnacy prenum erow  ać aa c a  --------- ------___— —   .......... .................. _ _ _ — — — — 11  ........ n—^i ragnący

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ U R Z Ę D O W Y . — Komisja rząd. sprawiedli­

wości. -  M agistrat m .  W a r s z a w y . — Nadzorca 
Zarząd drogi żel. w arsz.-teresp.—Reskrypt J- C.
Ks. Cesi Następcy tronu. — O rder.— R o z p o r z ą d z e n i e

k o p ac h .
d z i a ł  n i e u r z ę d o w y . — W a r s z a w a  — P rze­

sa d  polityczny. -  Telegramy. -  Wiadomości telegrafi­
czne. -  Nabożeństwo żałobne.— Progimnazjum żeńskie 
w Siedlcu. -  p . święcenie cerkwi. — Nazwy nowych u.ic. 
P róby maszyn i narzędzi ro ln .— Wyścigi konne. — Kro­
nika prowincjonalna — W ypadki.— Cholera. — Kursam o- 

Z Kijowa, -  Kolej żelazna. — Choreografja" z, n i j o w a  — i \o ie j  z e i   „  -
■Ameryka, ż tm n e s tja .— W o jn a  Uraz. p a re g w . Ali­
cja . O p o zy cja  w  K a n a d z i e .  — W y p ra w a  do A b isy n ji.—
Austria. M ow a b a r . B e u sta . -  F r a n c j a ^  P o w ró t
dworu. -  M a rg r . dc  M o u -tie r. -  Grecja. Powstanie 
bandjockie. Niemcy. Ks. lauenburgskie. FrUSy. 
Sejm— Oficerowie włoscy.-T urcja. Z ą d a n ia S e rb ji .  -  
W yprawa. -  W łochy. D o b ra  kościelne. -  K w estja  
rzy m sk a . — G a rib a ld i; re fo rm a  m arynark i.^  Kcre 
pondencje ze L w o w a — Ogrody dziecinne.

’- 'R Z E W O D Ń IK  W A.BSZA W SK 1. — F a b ry k a  fo rte -  
pjanów S c h re d era  i M ałeck ieg o . —  T y d zień  ta rg o w y , i 

t. d. _____  _ _ _ _ _

DZIAŁ URZĘDOWY

N adzorca A kcyzy  od trunków 2-go ucząstku  podaje 
do wiadomości, że stosownie do artykułu 250 Ustawy 
Akcyznej, do dnia 1 (13) października, powinny byc po­
nowione Akcyzne patenta przez handlujących takowemi 
w- mieście W arszawie cząstkowo; porządek zmiany pa­
tentów ten sam jaki egzystował i w przeszłych kwarta­
łach; godziny zaś oznaczone do przyjmowania deklaraeij 
od 7 -ej do 10-ej przed południem i od 5-ej do 7-ej po 
południu każdego dnia. Przytem  ostrzega, iż osoby, któ­
re nie ponowią patentu do wyżej oznaczonego terminu, 
z dniem 1 (13) października, zmuszone będą zaprzestać 
handlu trunkami.

Warszawa, 
dnia fł 21 Wr*eśnla.

Z a rzą d  D ro g i Żelaznej W arszaw sko-Ter espolskiej,
P o w o łu ją c  się na ostatnie swe obwieszczenia ca do zmia­
ny biegu p o e iąg ó w  między W a r s z a w ą  a  B ie łą  z dniem 
6 (1 8 )  b. m. n a s tą p ić  mającą, podaje do wiadomości że 
z dniem tym otwartym zostaje jednocześnie do użytku 
publicznego ostatni Oddział drogi W arszaw sko-leres- 
polskiej od Stacji B ieła do Stacji Terespol. Pociąg za­
tem osobowy wyprawiany codziennie z P ragi o godzinie 
10-ej rano dochodzić będzie do Terespola i przybędzie 
tam o godz. 4-ej minut 32 popołudniu. W  odwrotnym 
kierunku pociąg osobowy wyprawianym zostanie codzien­
nie z Terespola o godz. 11 minut 5 rano i przybywać bę­
dzie do P rag i o god. 5 m. 36 po południu. Wszelkie in­
ne przepisy ekspedycji pakunków i towarów dotyczące 
w swej mocy utrzymane zostają. Taryfa opłat przewo­
zowych jest do nabycia na wszystkich Stacjach po cenie 
kop. 15. — U waga. Gdy dla dogodności publicznej i 
handlujących ostatni Oddział drogi W arszawsko-Teres- 
polskiej otwartym  zostaje przed ukończeniem budynku 
pasażerskiego w Terespolu, ekspedycja przeto osób i pa­
kunków na tej Stacji odbywać się będzie w urządzonem 
tymczasowo na ten cel zabudowaniu. Pasażerowie u- 
przędzeni zatem zostają, że przez pewien czas jeszcze nie 

z dnia | będą mogli znaleść na Stacji Terespol wszystkiego co do

ta. Zostaję ku wam z szacunkiem, szczerze przychylny. 
Na oryginale podpisano , ,A L E K S A N D E R ”. Dnia 26 
lipca 1867 r.

O rder.— Najjaśniejszy P an  w d. 12 sierpnia udzielić 
raczył intendentowi okręgu wojennego charkowskiego, 
jenerał-majorowi Pleczkow owi, order św. S tanisław a 
1-ej klasy.

Rozporządzenie względem udzielania wojskowych  
urlopów. —  Najjaśniejszy P an  najwyżej rozkazać raczył: 
upoważnić naczelników miejscowych wojsk i spraw ują­
cych te  obowiązki do udzielania na przedstawienie gu- 
bernialnych naczelników wojskowych, zamiast krótkiego 
6-miesięeznego, czasowych urlopów z zaliczeniem do 
wojsk rezerwowych, dla wszystkich żołnierzy niezdatnych 
1-ej k a te g o rji, którzy, po zapełnieniu kompletu w oddzia­
łach miejscowych wojsk i komendach cywilnych, kom­
pletowanych żołnierzami wydziału wojskowego, i po 
przeznaczeniu potrzebnej liczby na różne delegacje, po­
dług oddzielnych rozporządzeń głównego sztabu, pozosta­
ją  w zbiorowych oddziałach, nie wyłączając żydów i po­
laków, z zastrzeżeniem, aby czasowe urlopy udzielane 
były żołnierzom , którzy wysłużyli najmniej la t ośm. 
(Siew- Pocz.J

K om isja  R tą d o w a  Spraw iedliw ości, ogłasza, i i  b.
Rada A d m in is t ra c y jn a  Królestwa p ostanow ien iem  z a  »> r t  auiwwc n a  otacp l e r e ^ *  — w
13 (25) Czerwca r. b. Nr. 3937 następujące zapisy 1) j zupełpej ich wygody potrzebnem być może 
r-r. 3 ,750 na wieczysty fundńsz stypendjalny; 2) rs. 7o0 i ----------------

1 " . . h t   n w am n*dla szpitala* chorych "w mieście Mszczonowie, * w arun­
kiem, że do czasu założenia tegoż szpitala, procent • 
funduszu tego ma być obracany na korzyść szpita a juz 
istniejącego w mieście Grójcu; 3) rs. 750 na rzecz pata  
fjalnego Kościoła w m. Mszczonowie, testamentem n
dniu 4 (16) W rześnia 1862 r .  w ł a s n o r ę c z n i e  sporządzo­
nym i prawnie ogłoszonym przez W alentego i s  ieno
poczynione, w myśl art. 9 1 0 K- C. z zachowaniem praw 
osób trzecich i pod warunkam i w testamencie wyszcze­
gólnionemu, zatw ierdziła.

M agistra t M iasta W arszawy- —W  skutek reskryptu 
Komisji Rządowej Spraw  Wewnętrznych z d. I d ( 2 / j  
W rześnia r. b. za Nr. 3456 /21217 , M agistrat miasta 
Warszawy podaje do wiadomości powszechnej, ze panu 
W ładysławowi H irw el pod N. 1684 zamieszkałemu u , 
dzielony został przez Komisję Rządową patent na budo­
wniczego wolno-praktykującego klasy 3-ej i że z tytułu 
tego dozwoloną mu została wolna praktyka w mieście 
tutejszem.

R e s k r y p t Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza 
N astępcy Tronu , A tam an a  wojsk kozackich , do m i­
n is tra  w o jn y , jenerał- adju tanta M ilutina. Dymitry 
synu Alexego! Z szczególnem zadowoleniem przeczyta­
łem pismo orenburgskiego wojska kozaków, w którem 
wojsko to składa mi powinszowanie z powodu odwróce­
nia przez opatrzność Boską niebezpieczeństwa, które za­
grażało Cesarzowi, bratu  memu i mnie. Proszę was o- 
świadczyć wojsku, że Jego Cesarska Mość dziękuje mu 
za miłość i doświadczone przywiązanie, wynurzone w 
modlitwie, pełnej niewzruszonej wiary w Opatrzność 
Boską. Zechciej zarazem oświadczyć wojsku szczere 
podziękowanie od najukochańszego b rata mego i ode 
mnie za powinszowania nam złożone i oznajmić mu, zî  
my, jako wierni poddani synowie naszego Monarchy i 
ojczyzny, myślą łącząc się w modlitwie z walecznymi 
kozakami, wzywamy błogosławieństwa Boskiego dla

DZIAŁ JVI E U  IZ EI> OWY
W arszaw a, 

dnia 9  ( 2 1 )  W rześn ia .
Po nader pokojowej mowie w Briinn, p. Beust, 

w podróży swej do "Drezna, miał bardzo obszer­
ną mowę do swych wyborców w Reichenbergu  
w Czechach, którzy wyprawili na jego cześć 
ucztę. W mowie tej szeroko rozwodził się nad 
własnemi przemianami losu i klęskami poniesio- 
nemi przez Austrję w roku zeszłym, odwołytyał 
się raczej do patrjotycznego uczucia niż do po­
litycznego rozumu czechów, aby pomagali do od­
rodzenia się Austrji, a wykazawszy znacznie 
polepszony jej stan, wynurzył nadzieję, że w  
przyszłości będzie jeszcze lepszy. Jakkolwiek  
nie wypowiedział, jak p. Rouher, że zadaniem  
jego polityki jest utrzymanie pokoju, dowodząc 
potrzeby pokoju dla pomyślnego przeprowadze­
nia organizacji Austrji i zabliźnienia odniesio­
nych ran, w ykazał, iż polityka jego dąży do te­
go samego celu. Porozumienie pomiędzy p. 
Becke a p. Lonyay co do rozdziału ciężarów  
państwa, na dwie jego połowy, ma poleg-ać na 
ujednostajnieniu długu, a dopóki ugoda ta nie zo ­
stanie zatwierdzona przez radę państwa, gabi-ubóstwianego Monarchy naszego i błagamy P ana Za- _      „ .

stępów o zachowanie drogiego życia Jego na długie la- j n et Cislitawski nie ZOStanie Utworzony
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Jedynie dążącym do zakłócenia pokoju w eu­
ropejskiej rodzinie ludów, obecnie jest Garibal­
di. Pogłoska, iż zamierzał on udać się z Gene­
wy do Orvieto, była mylną, gdyż przybył on do 
Florencji dla naradzenia się z swymi przyjaciół­
mi politycznymi przed rozpoczęciem wyprawy 
na Rzym, do której, jak głoszą, wszystko jest 
przygotowane. Rząd włoski mocno jest zanie­
pokojony planami Garibaldego i z tego powodu 
polecił wojskom stojącym na granicy rzymskiej, 
podwoić czujność, tymczasem zaś p. Ratazzi 
powołał do Florencji dawnego przyjaciela Ga­
ribaldego, p. Crispi, aby ten ostatni namówił 
zwycięzcę z pod Marsala do zaniechania zamia­
rów, które mogą go doprowadzić do drugiego 
Aspromonte.

Stosunki pomiędzy Serbją a Portą coraz bar­
dziej się naprężają. Nota serbska, o której już 
donosiliśmy, przesłana do Konstantynopola z po­
woda wypadku na statku Germania, domaga się 
ukarania oficerów7 i władz tureckich, które mia­
ły  udział w tym wypadku, udzielenia pieniężne­
go wynagrodzenia rodzinie poległego serba i rę- 
kojmij co do szanowania na przyszłość serbskich 
paszportów. Na wyspie Kandji, gdzie wiado­
mość, jakoby wyspa ta miała pozostać przy 
Turcji, pod zarządam paszy chrześciańskiego, 
sprawiła oburzenie powszechne, ciągle jeszcze 
zachodzą potyczki pomiędzy powstańcami a woj­
skami tureckiemi.

Ciągłe ataki podagry, jakich doznaje lord 
Derby, każą przewidywać rychłe jego usunięcie 
się z gabinetu. Zapowiedział on już takowe, 
zaraz po przeprowadzeniu bilu reformy wybor­
czej, lecz ponieważ biie podobne co do Irlandji 
i Szkocji nie zostały zatwierdzone, przeto lord 
Derby na żądanie kolegów dotąd pozostał w ga­
binecie. Godnym jego następcą mógłby być al­
bo jego syn lord Stanley, . albo Dizraeli, równy 
mu pod względem zdolności, lecz  nie mający 
sympatji u stronnictwa torysów. Gdyby lord 
Stanley otrzymał prezydencję gabinetu, nie wąt­
pliwie p. Dizraeli uważałby dla siebie za ujmę 
pozostanie wjego składzie. Dzienniki angielskie 
użalają się, że przygotowania do wyprawy abi- 
syńskiej posuwają się tak powoli, gdyż niedłu­
go nastąpi w tym kraju pora deszczów, która 
nie tylko będzie tamowała działania wojenne, 
ale może być zgubną dla wojska.

W Kanadzie zaczyna się objawiać opozycja 
przeciwko niedawno utworzonej tam federacji 
pod zwierzchnictwem rządu angielskiego. Opo­
zycja ta wspólnie z fenienami, który przyspa- 
sabiają tam wyprawę, dąży do połączenia Ka­
nady ze Stanami Zjednoczonemi. Do tego sa ­
mego, mimowiednie dąży Meksyk, przez swe 
wewnętrzne rozdwojenia.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa.

'JT e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

K a r l s r u h e ,  20 września. W ie l­
ki książę wynurzył deputaeji adre- 
s.°V eJ. zadowolnienie 21 jedności w
uązeniu do narodowego celu, i o- 
svviaaezyl, ^  należy spodziewać się

, 0SC1 w dążeniu do wytkniętego  
ce u. o.mądzy j /ądem a arcybi- 
skupem Preibuigskfa, nastąpił spór,
z powodu z a tm e rd z a n ia  p .z e z  ,-ząd
egzaminów teologow , p ^ e c iw -  
ko czemu arcybiskup zaprotesto­
wał.

20

skiego o dobrach kościelnych, uzna­
jąc go za nieważny.

i Correspondent

R z y  m, września. Alokueja
papiezka na tajnym konsystorzu, po- 
tępia uroczyście dekret rządu w ło­

W ia d o m o śc i te le g r a f ic z n e .
* Cielowiec (Klagenfurt/i), 11 września. Tutejsza 

rada miejska przyjęła dziś jednozgodnie petycję ko­
mitetu szkolnego do izby deputowanych o całkowite 
zniesienie konkordatu i o zwolnienie szkoły od zale­
żności od kościoła. Trzech członków rady miejskiej 
nie zgłosiło się wcale na posiedzenie. Kanonik Re- 
bernigg przemawiał, wśród wielkiego zapału obe­
cnych, za zniesieniem konkordatu. ( Die Presse.)

* Peszt, 19 września. Nagło rozwodzi się nad tu­
tejszą polemiką językową, występuje przeciwko dopu­
szczalności języka niemieckiego do zgromadzeń re­
prezentacyjnych ze względów prawnych, politycznych 
i słusznych. ( C or.B iir .)

* B runn , 19 września. Na wniosek p. Kawki i 
jego stronników, rada gminna miasta Brunn posta­
nowiła jednozgodnie, podać izbie deputowanych 
adres z prośbą q zniesienie konkordatu. {D ie P res­
se.)

* Frankfurt nad M., 19 września. Król pruski 
uda się dziś, o godzinie 1-ej po południu, w dalszą 
podróż do Baden-Baden. Podróż do Wiesbadenu 
została zaniechana z powodu nagłej niedyspozycji 
księżny Walji. Książę Walji spodziewany jest tu 
dziś przed południem. (W olffs T. B .)

*  Monachjum, 19 września. Książę Metternich 
przybył tu tej nocy. Znajduje się tu także jenerał 
Fleury. {Tam ie.)

* B erlin , 18 września. Bórsen Z . donosi: Król 
Wilhelm zjedzie się z królem bawarskim w Maiaau, 
nad jeziorem Boden. {D ie Presse.) '

* Berlin , 19 września. Ponieważ postawiony zo­
stał w parlamencie' północno-niemieckim wniosek 
podania adresu, przeto konserwatyści nie będą gło­
sować przeciw adresowi, lecz postawią kontr-projekt, 
który uzyska może poparcie ze strony frakcij zbliżo­
nych do konserwatystów. Posiedzenie plenarne od­
będzie się nie prędzej jak w przyszły wtorek. 
( Wolffs T. B.)

* B erlin , 19 września. Powiadają, że stronnictwo 
postępowców i zgromadzenie wolno-parlamentarne 
postanowiły odrzucić zaproponowany adres. Kon­
serwatyści liberalni i środek są w zasadzie przeciwni 
adresowi, gdyż uważają takowy za zbyteczny. {Tam  
ze.)

* Kopenhaga, 19 września. Wszyscy oficerowie 
eskadry amerykańskiej zaproszeni, byli wczoraj w ie­
czorem do ministra marynarki. Eskadra odpłynie 
prawdopodobnie we czwartek do Anglji, a następnie 
uda się do Antwerpji i na morze Śródziemne. ( Tam ­
ie.)

* L ondyn , 19 września. Przy aresztowaniu w 
Manchesterze dwóch fenjenów, przyszło do gwałto­
wnych zajść. Tłum uzbrojony uwolnił przemocą a- 
resztowanych, przyczem kilku urzędników policyj­
nych zostało ranionych. WTadza wyznaczyła 3Ó0 
fun. ster. nagrody za ujęcie zbiegów. [Tamie.)

* Florencja, 19 września. Gazzetta ufjiziale 0 - 
głasza traktat upoważniający do wypuszczenia w obieg 
obligów pięcioprocentowych na sumę 100,000 fran­
ków. Kurs emisyjny i dzień wypuszczenia w obieg, 
oznaczone zostaną w późniejszym dekrecie. Przy 
emisji, renta przyjmowaną być ma po takim kursie, 
jaki będzie w tym dniu notowany. {Tam ie.)

* Konstantynopol, 11 września. Ogłoszono urzędo­
we zaprzeczenie wiadomości, jakoby jeden statek tu­
recki wywiesił flagę francuzką, w celu przywabienia 
do siebie i rozstrzeliwania zbiegówkandjockich. {Gor. 
U . B .)

* ( N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e j .  W poniedziałek, 
11 (23) b. m., o godzinie 12-ej w południe, w gma­
chu Mikołajewskiej ochrony dla dzieci żołnierskich 
przy ulicy Zakroczymskiej, odprawione będzie przez 
najprzewielebniejszego Joanicjusza, arcybiskupa war­
szawskiego i nowogieorgiewskiego, żałobne nabożeń­
stwo za spoczywającego w Bogu Cesarzewicza Wiel­
kiego Księcia Mikołaja Aleksandrowicza.

. * ( P o ś w i ę c e n i e  c e r k  w i). Wczoraj, w piątek, w
j dniu Narodzenia Matki Boskiej według juljańskiego ka- 
j lendarza, odbyło się poświęcenie greko - unickiej cerkwi 
;■ Przy ulicy Miodowej, po świeżem, starannem i gustów- 
> nem jej odnowieniu. Podczas nabożeństwa śpiewał nie­
liczny. ale dobrany chór śpiewaków.

i * (N a z w y  n o w y c h  u l i c ) .  Dwie nowe ulice 
przez część budowli i ogród po-misjonarski w r. b. 
otwarte, jedna z Krakowskiego-Przedmieścia do ulicy 
Mazowieckiej na prost kościoła ewangielickiego, druga 
z pośrodka tej nowej ulicy pod kątem prostym do ulicy 
Sto-Krzyzkiej, kosztem skarbu, bez żadnego ze strony 
miasta ciężaru, zabrukowane i trotoaram i marmurowe- 
mi zaopatrzone zostały. Że zaś tak pożądane komuni ­
kacje, Warszawa, obok innych dobrodziejstw głównie 
zawdzięcza JW . Jenerał Feldmarszałkowi Namiesiniko- 

, wi Królestwa H r. Bergowi i gdy o tw arta przed dziesię­
ciu laty obok gmachu towarzystwa kredytowego za cza­
sów namiestnikostwa księcia Paszkiewicza hr. Eryw ań- 
skiego ulica, miano E ry w a ń sk ie j  otrzym ała, urządzona 
więc obecnie nowa ulica przez ogród po misjonarski, 
bę ąca w kierunku do Krakowskiego-Przedmieścia nie­
jako przedłużeniem ulicy Erywańskiej, ulicą Hrabiego

• Berga  nazwaną została; drugiej wreszcie nowej uli­
cy, któia prowadzi do Śto-Krzyzkiej, nadano nazwę 
Włodzimierskiej, a to od imienia dyrektora głównego 

w komisji rządowej spraw wewnętrznych, za którego u- 
rzędowania ta  nowa ulica powstała. Przy tej sposobno-

I ści nie możemy nie zwrócić uwagi na potrzebę otwarcia 
( komunikacji przez ogród po kapucyński z ulicy Miodo­

wej do Danielowiczowskiej, a tem samem i Bielańskiej, 
j dziś bowiem, każdy z mieszkańców ulicy Miodowej po- 

trzebując udać się na Bielańską lub nawzajem, a potrze­
ba ta  ze względu na znajdujące się przy obu ulicach bió- 

j ra  rządowe, hotele i główne magazyny handlowe, jest 
i bardzo częstą, — znajduje się zniewolonym daremnie prze- 
; szło wiorstę odbywać drogi, bądź przez ulicę Senator 

ską i plac teatralny, bądź przez ulicę D ługą. O ile nam 
, wiadomo, konieczność otwarcia komunikacji przez ogród 

po-kapucyński już dawno uznaną została, a nawet wi*
1 dzieliśmy plany w tym celu przygowane, wielce by więc 
t życzyć należało, aby plany te w wykonanie wprowa- 
! dzonemi być mogły. ^

"i * ( P r ó b y  m a s z y n  i n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h ) ,  
j W celu dokładnego zbadania przedstawionych na tego­

rocznej wystawie warszawskiej maszyn i narzędzi rolni-
i czych, odbędą się stosowne próby, a mianowicie: będą 
j próbowano w niedzielę, dnia 10 ('22) września, rano o 

godzinie 8-ej, pompy i sikawki; w poniedziałek, dnia 
j 11 (23) września, od godziny 9-ej rano, młocarnie, w ial- 
| nie, młyny, sieczkarnie i t. d.; we wtorek, dnia 12 (24)
* b. m. i r., od godziny 7-ej rano, narzędzia do uprawy 
i  roli.

* ( Ż e ń s k i e  p r o g i m n a z j u m  w S i e d l c a c h ) .  
W dniu 26 sierpnia (7 września), w m. Siedlcu, od­
było się ze zwykłą w podobnych wypadkach uroczy­
stością, otwarcie żeńskiego progimnazjum dla ludno­
ści grecko-unickiej, mającego być następnie zamie- 
nionem na gimnazjum, w obecności kuratora war­
szawskiego okręgu naukowego, tajnego radcy Witte. 
Szczegółowy opis tej uroczystości zamieścił W ares. 
D niew . (w N-1-ze 193).

* (W y ś c i g i  k o n n o ) .  Przypominamy, że zgodnie 
i z poprzedniemi naszemi ogłoszeniami, wyścigi konne na 
j  torze warszawskim na polu mokotowskim, odbędą się
; ju tro  w niedzielę, i pojutrze w poniedziałek.
!

I * ( K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  W dniu 2 
(14) lipca, we wsi W ola Polska (w powiecie radim in- 

j skim), spaliły się od uderzenia piorunu stodoła i obora, 
| wraz z 8-letnim Stanisławem Abelskim, podówczas śpią- 
| cym w stodole. — W  dniu 26 czerwca (8 lipca), we wsi 

Celinowie gminie Ruda, spaliły się trzy stodoły, oszaco- 
’ wane na rs. 1,540; zaś we wsi Szczytne w tejże gminie, 

piwnica wraz z 1,300 wiadrami okowity. Przyczyna p o ­
żarów niewiadoma. — W  dniu 16 (28) lipca, we wsi Rze­
czycy (w pow. rawskim), spaliły się dwa domy miesz­
kalne, zaasekurowane na rs. 390. — We wsi Małkowie 
(wpow. turekskim), w dniu 24 lipca, z niewiadomej przy­
czyny powstały pożar zniszczył owczarnię z 573 sztuka­
mi owiec, wozownię, oborę, browar, a nadto 2000 garn­
cy okowity w gorzelni znajdującej się.— W dniu 2 (14) 
lipca, we wsi Ignacowie (w pow. łęczyckim), od ude­
rzenia piorunu spalił się dom włościański, zaasekurowa- 
ny na rs. 9 0 .—-W e wsi Kliczkowie (w pow. sieradzkim), 
z tejże samej przyczyny spaliła się stodoła włościańska, 
a w dniu 14 (26) lipca, o godzinie 4-ej z rana, we wsi 
Obrazowie (w pow. sandomierskim), spalił się dach na 
kościele parafialnym.— W dniu 8 (20) lipca, w nocy, we 
wsi Nowymłyn (w pow. radomskim), spalił się dom za- 
asekurowany na rs. 170; pożar prawdopodobnie powstał 
z rozmyślnego podpalenia. — W dniu 16 (28) lipca, we 
wsi Wereszczynie (w pow. hrubieszowskim), od uderze­
nia piorunu spaliła się stodoła napełniona sianem, a w 
dniu 29 lipca (10 sierpnia), z tejże samej przyczyny 
zgorzały trzy domy i pięć spichlerzy na przedmieściu m. 
Krasnostawa. — W  d. 2 (1 4 ) lipca, we wsi Zamku (w po­
wiecie prasnyszskim), od uderzenia piorunu spalił się 
dom i stodoła. — W  dniu 3 (15) lipca, we wsi Gnojno 
(w pow. mławskim), z niewiadomej przyczyny spalił się 
dom mieszkalny z znajdującerni się tam ruchomościami, 
do właściciela dóbr Lepperta należący, zaasekurowany 
na rs. 9 5 0 .- W  dniu 1 (13) lipca, rozlew Wisły zatopił



pola i łąki skoszone w powiecie górno-ka waryjs 1 
miastach: Czersku i Górno-Kalwarji, oraz " e "  1 
przyległych: Ostrówek, Pólko, Podgorzenice, ’
Przylote, Kępa Radwankowska, Kępa Kieromięcka, l a -  
tatry, Brzulin, Borki, Królewski las, Podgórze i a > 
w pow . m ińskim : w e wsiach: Rosponka, a
Kępa Podbrażecka, Glinki, Kępa Gliniecka, ępa 
ska i część łąk w si Kurczewa; w  potu. warsz 
były pod wodą wsie: Merkowszczyzna, Kazuń men , 
Kazuń polski, Dębna, część Czosnowa, Czonstc ” 
mieckie, L olty, a także nadbrzeżne wsie gmin o 
w a, W awru, W illanowa, M łocin i Zagoździa, sz.CZ®n 
niej ucierpieli mieszkańcy w siów  Siekierek, Czernią 
i Zeżenia, nie będący w możności skutkiem g " a 1 ,w 
go przyboru wody uratować swego mienia; W pow- w 
oławskim'. w  m. W łocławsku woda zniosła gro ę, P y 
moście na W iśle urządzoną; z urządzonej tymczasowo 
w miejsce wyż rzeczonej grobli kładki z drzewa, w emu 
25  lipca (6 sierpnia), stoczył się do rzeki pojazd zaprzę 
żony w cztery konie wraz z znajdującemi się w nim dzie 
dzicem dóbr Paprockim, 10-letnim  jego kuzynem i w o­
źnicą, konie wraz z pojazdem zginęły w nurtach rzeki,
aludzie ocaleni. — W d. 2 ć 14) lipca, n a d z w y c z a j n a  ulew a 
pozrywała mosty i poznosiła groble w e wsi S k r z e s z e w i e  

(w  pow. sokołowskim ), na przestrzeni od wsi Liszki i z 
Krześlina do Jabłonny. — W  d. 5 (1 7 )  lipca, we wsiach: 
Sabnie, N iecieczy, Grodzisku, Kupentynie i Tchórznicy 
(w  pow. sokołowskim), powódź popsuła drogi, mosty i 
groble.—  W  dniach 5 (1 7 ), 6 (1 8 ), 7 (1 9 ) i 8 (2 0 )  hp- 
ca, nadzwyczajna powódź we wsiach Korowie rus im, 
Telakach, Korowie lackim, Tore, Krupy, Jakóbiki, o-

zmarła karczmarka Murawdec, z 3-m dzieci, skutkiem u- 
życia na pokarm grzybów trujących. — "W m. Kaliszu, w 
nocy z d. 9 na 10 (21 na 22) lipca, mieszkanka miasta 
Turka, Rozalja Krzemińska, uduszoną została w jatkach 
przez męża swego, który do winy się przyznał. — W dniu 
8 (2 0 )  lipca, we w si T łusta (w  pow. grodiskim), za­
mordowaną została karczmarka Zuzanna Paw łow ska  
przez Teodora Tomaszewskiego, poddanego pruskiego, 
który będąc ujęty w Skierniewicach, sam do zbrodni się 
przyznał. — W m. W ierzbołowie, Anna Kasperowicz, 
włościanka z sąsiedniej wsi Kibart, dopuściła się kra­
dzieży wstążek i koronek z miejscowego kościoła para­
fialnego.— W dniu 30  czerwca (12  lipca), w e wsi Iw o- 
w ej, pies wściekły pokaleczył cztery sztuki rogacizny, 
które zabite i w  głębokich dołach dla bezpieczeństwa 
sanitarnego zakopane zosta ły .— W dniu 2 (1 4 ) lipca, w 
lesie pomiędzy wsiapii Rynia i Brzozowica (w pow. ra- 
diminskim), nie wykryci dotąd ludzie, dali dwa razy o- 
gnia z broni do przechodzącego tamtędy żołnierza Jana 
Michajłowa, z żmudzkiego pułku piechoty, który otrzy­
mał ranę w nogę. Celem wyśledzenia i ujęcia tych zbro­
dniarzy, mających zapewne na celu rabunek, ponieważ 
Michajłow był gospodarzem kompanji, przedsięwzięto sto­
sowne środki.— Z dnia 10 na 11 (13  na 14) lipca, we wsi 
W ólce Kotadawskiej, w domu dziedzica tejże wsi, W a­
lentego Domańskiego, nie wykryci jeszcze dotąd złodzie- 

skradli w gotowiźnie rs. 1 ,500  i rozmaitych rzeczy 
20Q_ • — W nocy z dnia 22 na 23 lipca, w gminie 

okradziono kasę gminną na rs. 311 w gotowi
Jei
na rs.

dowodach. —  W ciągu upłynionych dni 15, było  
pożarów 49 , w tej liczbie od uderzenia piorunów 11, i 

rozmyślnego podpalenia jeden. — Zmarło: nagle 25,

* ( W o j n a  b r a z y l  i j s k o - p a r a g w a j s k a ) .  Po 
niedawnych wiadomościach o zwycięztwie armji sprzy­
mierzonej nad paragwajczykami, przyszła obecnie 
wieść o smutnem położeniu tejże armji. Podług wia­
domości, które dziennik Etendard  otrzymał przez 
Lizbonę, położenie armji sprzymierzonej nad Paraną 
jest wielce krytyczne. Oddział, któremu powierzone 
było zapowiedziane oddawna obejście Humaity, od­
cięty został przez paragwajczyków od Tuyuti, stano­
wiącego podstawę jego działań i nie jest w stanie 
zdobyć stojące naprzeciw niego fortyfikacje. Para- 
gwąjczycy zabrali mu zapasy żywności i amunicję, tak 
iż narażony on jest ca wielki niedostatek i ma'jedy­
nie słabą nadzieję wyjścia z tego położenia w takim 
razie, jeżeli flota przejdzie przemocą koło Humaity, 
co zresztą nie jest łatwem zadaniem. Pomiędzy je­
nerałem Mitre a marszałkiem brazylijskim Caxias’em 
zachodzi sprzeczność zdań co do dalszych działań ar- 
mij sprzymierzonych. (Nordd. A . Z.)

A n g lja .
♦ ( O p o z y c j a  w K a n a d z i e . )  Courner franęais 

podaje godne uwagi wiadomości o ruchu opozycyjnym 
w Kanadzie. Wychodzi na jaw, mianowicie w dolnej 
Kanadzie, silny opór przeciw utworzonej obecnie kon­
federacji kanadyjskiej. Na czele opozycji, składającej 
się głównie z żywiołów opozycyjnych, stoi redaktor 
pisma wielce rozpowszechnionego i wydawanego w 
Montreal, p. Lanetot, którego musiano zasłonić nie­
dawno siłą oięża od prześladowań jego zawziętych 
przeciwników. Zamiarem opozycji, tak samo jak i fe- 
njenów, którzy grożą znowu wtargnięciem do Kana­
dy, jest połączenie posiadłości angielskich w Ame-

jary, Rytele-olecbny i Rytele w i e K i e ,  z n i s z c z y ł a  : wszel- 6 ,  z rozmaitych wypadkowych przy- r y će^ ó łn o cn eT ze  Stanam i Zjednoczonemu
kie zasiewy jare, ozime i kartofle. — L dum o n a  y ^  ^  uderzenia piorunów 7, zarznął się 1, utonę- . *  ( W y p r a w a  d o  A b i s y n j i )  n ie Czyni zbyt

■ „ ..u ..  io  i  i nt. M i m -  szybkich postępów. Dzienniki angielskie użalają się
na opieszałość i na utratę czasu, które przeszkodzą, 
ażeby działania wojenne uwieńczone zostały świetnem 
powodzeniem. Podczas słoty jesiennej, która trwa 
kilka miesięcy, wojska będą jedynie wegetować i czu-

na 18) lipca, skutkiem nadzwyczajnego wylewu rze i 
Buga, zatopione były pola i łąki należące do wie 
Szkańców wsiów: Prostyń, Kleczewa, Morzyczyna, Kępy 
pruskiej i Tremblinki w  powiecie węgrowskim. W  ulu 
17 (29 ) lipca, w m. Augustow ie, skutkiem nadzwyczaj 
nej burzy z ulewą, woda spadając potokami z gól za a a 
przedmieścia Torówkę i Biernatki, wraz z oko lcznem 
polami i łąkami. Straty ztąd w ynikłe, wynoszą mniej 
Więcej rs. 4 ,3 0 0 ,—  w majątku zaś Perstuń (w pow. a 
gustowskim), powódź uszkodziła drogi i mosty, a siano 
z łąk uniosła. - W  dniu 2 (14 ) lipca, w  gminach: Kacz­
ki, Borki, Tum i Tkaezew (w  pow. łęczyckim), n“ z,wP  
czajna burza z gradem, zrządziła szkody na rs. , - o.
W dniu 13 (2 5 ) lipca, o godzinie 7-ej z południa, w m. 
G aw arczo w ie , (w  pow. konińskim), grad w ybił do 1000  
szyb w  oknach, jak niemniej w polach do tamecznych 
mieszczan należących, zrządził dotkliwe szkody. - e 
Wsi Snochocowie (w  p. kieleckim), w dn. 13 ( 2 5 ) lipca, 
burza połączona z piorunami, z n i s z c z y ł a  n a  polach w ło- 
icU ńskicb zboia  i kartofle. W  J. 14 <M>
C r a p le  ruskie, Zalesiu i S rcz .g la .in .e  (w p .w  sokole- 
wskimj srad zniszczył zasiewy w polu na rs. 6,0UU.
W tymże dniu, w , wsi Mogielnicy (w  pot. ,
•kim ), nadzwyczajna burza z gradem, rowmez dotkliwych

ło 61 (w tej liczbie 49 dzieci), otruło się skutkiem uży­
cia na pokarm grzybów 5, dzieciobójstw wykryto 4, 
zwłok ludzkich znaleziono 10.

*  ( W y p a d k i ) .  W  dniu wczorajszym , leo d o zja  
Zygm unt, 12 -le tn ia  dziew czyna, córka kraw ca, pod Nr.
6 1 w rynku Starego-M iasta zamieszkałego, idąc po scho­
dach, spadła z takowych z wysokości 2-go piętra, skut­
kiem czego mocno się p otłuk ła .— W  tymże dniu, na uli- . 
cy N alew ki, w domu pod Nr. 2 245 , w podwórzu, zapa- , 
liła  się słom a, śmieci i inne nieczystości znajdujące się 
w śmietniku; ogień powstał ze swawoli dzieci żydow­
skich, które ogień podłożyły, lecz takowy zaraz przez 
domowników ugaszony został.

* (C h  o l  e r  a). W ed łu g  w iadom ości od w arszaw skie­
go cholerycznego kom itetu, w czo ra j, w  piątek, dnia 
8 (2 0 )  w rześn ia pozostaw ało  chorych 2 6 5 , zachoro­
w a ło  8 , w yzdrow iało  1 2 , um arło '6 ,  pozostaje 255;

wać nad ochronieniem swego zdrowia. ( L a  E r.)
A u s tr ja .

♦ (M ow a b a r o n a  B e u s t a ) .  Jak p. Rouher 
na bankiecie w Nantes, tak samo i baron Beust, pre­
zes ministrów austrjackich, miał do swych wyborców 
w Reichenbergu, którzy wyprawili mu ucztę, mowę o 
zadaniu politycznem \ustrji. Mowa barona Beusta 
nosi na sobie charakh ;■ uroczystej okoliczności. Pre­
zes ministrów wy wnętrza się co do niektórych ciosów 
losu, które go dotknęły osobiście, i odwołuje się do 
uczuć swych słuchaczy w przedmiocie katastrofy, 
przez jaką kraj przeszedł niedawno, oraz niebezpie-

talu ujazdowskim i wojskach pozostawało 22  
w ało — , wyzdrowiało 1, umarło — , pozostaje 21; od 
d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro- 

„ „ a .  0 . . we wgl w ało 3 6 9 > wyzdrowiało 2 0 2 , umarło 146.

W ó l k r i r z t i ^ r ^ r p ^ e ^ s ^ l c c k i m ) ,  burza urwała 1 Kursa monet zagranicznych w Warszawie
wykręciła v. a ł kieratowy, we Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 8 ‘/ 2 dzM rsr. 1 kop. 8 / 2.

° ) 7  I a T 8 jCZerei  I Z'd 2 ’ 7 2 - W szui- czeństw> jakie zagrażają jeszcze Austrji. W liczbie
w ało 7 ,1 8 0 , wyzdrowiało 4 ,753 , mai o zacd,oro. 1 tych ostatnich, wspomina on głównie o ruchu cze-

z skim, o którym przekonał się naocznie tu, w mieście

Za frank „ 29 n r  ~  » ^9.
Za złoty reń. „ — „ 59 » » ~  » 59
NB. W iadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tyiko za wskazówkę.

* (Z K i j o w a )  miejscowa gazeta donosi, ze wysta­
wa płodów rolniczych otwartą zostanie w salach domu 
kontraktowego w  niedzielę 20 sierpnia.

* ( K o l e j  ż e l a z n a ) .  Mosk. Wied- piszą, że na ca-

czeskiem (w Reichenbergu). Prezes ministrów prze­
mawiał i w tym względzie bardziej do uczucia pa­
triotycznego, niż do przekonań politycznych prze- 
wódców czeskich, wykazując sprzeczność, na tem za­
leżącą, że spodziewają się poparcia dla swych intere­
sów od obcego państwa, podczas gdy nie szanują in­
teresów własnej ojczyzny. Baron Beust mówił na­
stępnie obszernie a ogólnem położeniu całej Austrji, 
które jakkolwiek polepszyło się, lecz potrzebuje je ­
szcze zawsze zaradzenia. Jakkolwiek nie oświadczył 
on wyraźnie, jak to uczynił francuzki minister stanu, 
że utrzymanie pokoju jest głównem zadaniem jego 
polityki, pomimo to austrjacki mąż stanu, przyzna­
jąc otwarcie, że kraj jego potrzebuje pokoju, dał po­
znać, że dąży do tegoż celu. (Nordd. A . Z .)

A zja .
* (Rewi z j e . )  Listy prywatne z Saigon z dnia 15 

lipca donoszą, że obawy o prześladowanie religijne 
w Hue ustały. Niektórzy mandaryni kazali odbyć 
rewizje w mieszkaniach chrześcian; ale na żądanie 
francuzów, cesarzTu-Duc wydał natychmiast jak naj­
surowszy rozkaz, wzbraniający ponowienia się podo­
bnych bezprawiów. Rozkazu jego posłuchano' (L a  
Patr.)

 ___  * ( T r a k t a t )  Kalkuta. 18 sierpnia. Król Birma-
raćjf domu, znaleziono czaszkę i kilka zepsutych kości j panj Grancow; d la teg o  7e7tań ce jej w pierwszym akcie, nji zgod ził się n a  zaprojektowane p r z e z  rząd wscho- 
ludzkich. — W  m. Kielcach, w traktjerni przez W ęglew - j a  nawet znakomity mazur, nie zrobiły wielkiego efektu; dmo-mdyjski warunki traktatu l w końcu S ie rp n ia  uda 
skie»o utrzymywanej, zmarł nagle dziedzic wsi Kamion- j za t0 m]0da ta artystka doskonale wykonała adażio ,,S o - -. Się do Mandalay delegowany angielski. ( Gor. B iir .)

- ” ”  ’   ^  ~  łow iej" , a szczególniej odznaczyła się w trudneru pas de : t e . i t ,
deux przy końcu baletu, co wzbudziło zapał publicz- j 
ności.

szm ieę od wiatraka i „
wsiach zaś Żabinie i Jaworach, obaliła 4 obory 
d o ły .— W dniu 3 (1 5 ) lipca, w e w si Jasienicy (w  pow. 
r a d i m i n s k i m ) ,  Marjanna Rosołek, zabita od uderzenia , 
piorunu; przyczem ogłuchło czworo ludzi znajdujących 
sie natenczas przy n ie j . - W  dniu 17 (2 9 ) lipca, w e wsi ,
Sk ierb ietow ie  (w  pow-. zam ojskim ), z tejże sam ej przy- , 
czyny zakończył życie dym isjonowany żołn ierz M ichał ,
D rzew ieck i. — We w si Ł ęcznow oli (w  pow . łuk ow sk im ), : 
w d 1 4  (2 6) lipca, zabita od uderzenia piorunu karczm ar- j
ka B rzozow sk a.— W  d. 7 ( 1 9 )  lipca, na folw arku Pryda . --------- - ..............................
(w  pow. łukowskim), dwoje ludzi otrzymało kontuzję j }e] linj; kolej żelazcej kursko.kijowskiej, wynoszącej 438  
od u d e r z e n i a  piorunu, którzy jednak dotąd zostają przy ( w ior8tj ukończono roboty ziemne n a  przestrzeni 314  
ż y c iu .-P o n ie ś li  śmierć od uderzenia piorunów: w d. 14 ; wiorst; na rozległości 67 wiorst roboty są dalej prow a- 
(2 6 ) "lipca we wsi Zembie (w  p. prasnyszskim), Roza-.; dzone, a na rozległości 57 jeszcze nie rozpoczęto tako- 
l j ,  P lo sta ; w dniu 15 (17 ) Kpoa, w . w .i Łęg?  ,w  po- , » ,cŁ .

rzu (w  pow. gostyńskim ), 15-letni syn rzeźmka Jawor- ! wną rolę w balecieI' ) Koniek. gorbun0k”. P- Kemmerer
‘ o-o — W d. 13 (25 ) lipca, w  m. Sokołowie przy repa- , nie pogjada elewacji i miękkości, jakiemi odznaczała się 

- - i nuncntvc i kości  n ______  ,,  . . , • : vni akflie.

z y m y w a u e j ,  z m a n  -------------
ki (w  pow. miechowskim), W ładysław  Komornicki. —  
W  dn. 15 (2 7 ) lipca, w gm . Urdomin (w p o w .  kalwaryj- 
skim ), włościanin wsi W ingranc, Piotr Kabylus, zna e- 
zionym został leżącym na drodze bez zmysłów; po przy- | 
wiezieniu go do domu, na drugi dzień życie zakończył. 
Śmierć Kobylusa jak się zdaje, nastąpiła skutkiem mo­
cnego pobicia go przez Mateusza Narkiewicza w łościa­
nina, z którym on jeździł razem do S e j n .- W  d. 17 (2 9 )

Za-

lipca,

AmeryJra.
* (A m n e s tj a). Nowy Jork, 7 września, 

powiedziana amnestja nie ina rozciągnę się do Jener - 1  rjow 
sona Davisa, Stephensa, członków byłego gabiuetu ] *

I * ( P o w r ó t  d w o r  u). L a  Fr. donosi pod datą 
: 18-go b. m.: „Powrót dworu do Paryża nastąpi oko- 
i ło 10-go października. Nie została jeszcze wykaza- 
j na rezydencja, w której ich cesarskie moście mają 
; zamieszkać stanowczo przed powrotem do Tuile-

Włościanin wsi R o s z e k  \ Pod dniem  18-y m b ^ m T  ¥  ^rahia^de M oustier^mn
Kazimierz Goldewicz. P ? g _  dniu g dypiomatycznych skonfederowanych i spiskowców na mster spraw  zagram cznyc-i, w rócił d lirlopem .

r Pow. h ru b ieszo w sk im ),! życie Abrahama Lincolna. (Cor. E . B.) , z departamentu du Doubs, dokąd je ź d z ił.

( M a r g r .  d e  Mo u s  t i e r ) .  La Er. v Lze 
n • V ij.rg ra b ia  c

w ró cił dziś
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Zarząd tymczasowy tem ministerstwem, który był 
powierzony margrabiemu de la Valette, ustaje z dniem 
jutrzejszym”.

Grecja.
* ( P o w s t a n i e  k a n d j o c k i e ) .  A teny , li-go  

lurześnia. Parostatek grecki Union odbył trzy szczę­
śliwe podróże do Kandji, przewożąc żywność i amuni­
cję i zabierając ztamtąd rodziny kandjockie. Statki 
włoskie, pruskie, ruskie i austrjackie przewożą cią­
gle rodziny powstańców. Pomiędzy turkami a chrze- 
ścianami zachodzą od czasu do czasu potyczki. Wia­
domość, że wyspa Kandja pozostanie przy Turcji 
i rządzoną będzie przez paszę chrześcjanina, wywo­
łuje ogólne niezadowolnienie. Turcy wyciągnąć m a­
ją  maszynę Arcadiona. (Gorr. Hav. B u l.)

Niemcy.
* (K się z tw o  l a u e n b u r g s k i e ) .  Hamburg 

17 września. Według telegramu z Ratzeburga, wię­
kszość szlachecka reprezentacji narodowej księztwa 
lauenburgskiego oświadczyła się za utrzymaniem unji 
osobistej z koroną pruską, odrzuciwszy propozycję co 
do zupełnego wcielenia. {Cor. H . B .)

Pyy, *)

* (S e j m). O wyborach do sejmu w nowych pro­
wincjach, Prov. Corr. pisze: „Jednocześnie z wpro­
wadzeniem konstytucji pruskiej w nowo-nabytych 
prowincjach, otrzymają one także prawo brania u- 
działu w reprezentacji monarcbji pruskiej. Prawo 
w tym względzie, uchwalone przez sejm podczas 
ostatniej jego sesji, zostało obecnie ogłoszone. Po­
dług tego prawa, do 352 dotychczasowych deputo­
wanych, dodanem będzie 80-u z nowych prowincij, 
gdzie wybory odbędą się podług rozporządzenia z r. 
1849, obowiązującego w dawnych prowincjach. Wy­
bory w nowych prowincjach odbędą się, jeżeli można, 
przed upływem października r. b.”

* ( O f i c e r o w i e  w ł o s c y ) .  Czytamy w L a  
Fr.: „Depesza donosi o przybyciu do Berlina trzech 
oficerów włoskich, mianowicie pułkownika Juri, ka­
pitana Baralis i porucznika Basales. Podług tej de­
peszy, oficerowie ci przybyli dla zwiedzenia zakładów 
militarnych Prus. W obecnych okolicznościach, po­
dróż ta zwróci na siebie niewątpliwie uwagę” .

Turcja..
* ( W y p r a w a  m i l i t a r n a ) .  Reszyd pasza i 

Derwisz pasza kierują obecnie wyprawą” militarną, 
posłaną na wschód od Jordanu i od morza martwego. 
Podług Monitora, cel tej wyprawy zależy na zape­
wnieniu bezpieczeństwa kraju i na uwolnieniu na 
przyszłość karawan i podróżnych, zwiedzających 
tameczne strony w celu naukowym, od haraczu, na­
kładanego często przez beduinów. Zamek Salt, da­
wna cytadela grecko-rzymska, położony koło Rabbat- 
Ammon, został już zajęty w zamiarze odbudowania 
go i umieszczenia w nim stale załogi wojsk regular­
nych. Ludność druzyjska okazuje wszędzie wojskom 
dobre przyjęcie. (La  Fr.)

* ( Ż ą d a n i e  S e r b j i . )  Stosunki pomiędzy Ser- 
bją i Turcją są zbyt naprężone z powodu napaści 
władz tureckich na kilku serbów. Rząd serbski wy­
słał do Konstantynopola energiczną protestację prze­
ciwko postępkowi wykonanemu na parostatku Ger­
mania; żąda on usunięcia i ukarania wszystkich u- 
rzędników tureckich, którzy brali udział w tej napa­
ści; pieniężnego wynagrodzenia dla rodziny serba za­
bitego na statku Germania i stanowczej rękojmyi dla 
podróżujących za paszportami serbskiemi. (N ord.)

W łochy.
* ( D o b r a  k o ś c i e l n e ) .  Korespondencja z Nea­

polu donosi, że duchowieństwo neapolitańskie zagra­
ża wyklęciem każdemu, kto nabywać będzie dobra 
kościelne. Na prowincji zwłaszcza, duchowieństwo 
uważa za dotkniętych klątwą potomków tych osób, 
które nabyły dobra klasztorów suprymowanych za 
czasów zaborów francuzkich, tak że dziś nawet, oko­
liczność ta utrudnia sprzedaż tych dóbr, które już od 
^ ° ^ wi®ku nie należą do duchowieństwa. (La Fr.) 
nowino -es^ a r z y ms k a ) .  Opinione nazionale 
śnipohpm Ze r‘baldi powołany został z wielkim po- 
cV- że nrzvtnp01)l ocą dePeszy cyfrowanej, do Floren- 
rp m  i S ! Sf lono wyprawę do państwa kościei-

p. Rattazzego, aUż eb T Ł y b v łó
Garibaldego od tego zamiaru encjl 1 odwiódł

F hrm cja*  18 września} L a B U o r  m a c n a r ^ 0- 
ribaldi przybył do Florencji. Zaprzecza om pogłosJe 
o zamiarze Garibaldego udama się do Orvieto i za­
pewnia, że przybył dla naradzenia się z przyjaciół­
mi. —Minister marynarki zamianował komisję złożona 
z oficerów marynarki, dla ostatecznego zaprowadze­
nia ogólnej reformy w marynarce. (Cor. H av.B ul.)

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.

KOCSW

Lwów, 15 września.
Po uroczystości w Żółkwi.— Zwrot k s iążek . — W  procesie 

S i  w a —Pojedynek. — Arcyksiążę Albrecht.
Przebrzmiały już i toasty i mowy z uroczystości; 

nawet o kazaniu księdza dominikana Florentyna, w 
którem niemiłosiernie gromił schyzmatycką Moskwę, 
dla tego, że Sobieski turków pobił — zapomniano;— 
pozostało tylko kilka głów poranionych i mnóstwo 
guzów, na pamiątkę, jak huzary umieją powstrzymać 
ciekawych w przyzwoitem oddaleniu od miejsca, gdzie 
tylko dystyngowanym był wstęp dozwolony.

Książki przesłane z Rosji pod adresem profesora 
Gołowackiego, ^zwrócono adresantowi, z wyjątkiem 
wierszy, o których wspomniałem w liście poprzedza­
jącym—kilku fotografij i—spisu potraw, którego ale­
goryczne czy symboliczne, jak kto chce, ozdoby—nie 
mogły się spodobać władzy tutejszej. Badając zna­
czenie esów i fhresów, któremi spis potraw otoczono, 
spostrzegła między niemi władza symbol przyszłego 
wcielenia Galicji do Rosji, a tem samem zamach na 
całość monarchji austrjackiej.

Prokuratorja lwowska zaczyna niezwykłą rozwijać 
czynność przeciw tak zwanej propagandzie moskiew­
skiej, która, mówiąc szczerze i otwarcie, tylko w ko­
lumnach naszych niezawisłych dzienników i w wyo 
braźni niektórych urzędników' istnieje. Przed kilku 
dniami uwięziono z rozkazu prokuratorji byłego 
nauczyciela za zbyt sympatyczne wyrażenie się o Rosji. 
Tak zwana propaganda moskiewska, o której tyle 
mówią i piszą, nie jest w gruncie rzeczy niczem in- 
nem, tylko negacją stworzonego przez rząd austrjacki 
w r: ruthenizmu. Młodsze pokolenie rusinów
galicyjskich, przeświadczone o niedorzeczności idei 
odrębnej Rusi i pod względem politycznym i pod 
względem literackim — dąży do jedności z Rosją na 
polu piśmiennictwa, i to jest alfą i omegą jego usiło­
wań, którym ze stanowiąka jurydycznego,' ze stano­
wiska naszego prawodawstwa, by też najmniejszej 
karygodności zarzucić nie można. Co rząd austrjacki 
w tej dążności tak niebezpiecznego dla siebie widzi, 
odgadnąć nie umiem.

Dnia 23-go b. m. odbędzie się ostateczna rozprawra 
w jednym z kilku procesów Słowa.

Nieszczęśliwy korespondent T. D zie n n ik a  P o zn a ń ­
sk iego , postanowił rehabilitować swoje oblicze wyzwa­
niem na pojedynek p. Miłaszewskiego dyrektora tea­
tru polskiego. Uderzającą jest loika tego faktu. Dla 
tego że p. Baranowski uderzył w twarz paDa kores­
pondenta, zatem p. Miłaszewski ma się z nim strze­
lać. Solidarności winy, o ile mi wiadomo, i w Japo- 
nji szerzej nie rozciągają. Heca ta podtrzymywana 
przez interesowanego w niej redaktora N a^ odów ki, 
przebędzie jeszcze ciekawe stadja, i skończy się naj­
prawdopodobniej interwencją dyrekcji policji.

Dziś o 8-ej wieczór przybędzie do Lwowa osobnym 
pociągiem arcyksiążę Albrecht dla przeglądu wojsk 
tutaj załogą stojących. Można iść o zakład, że przy­
jazd naczelnego wodza wojsk austrjackich do Galicji, 
da znów powród dziennikom do nowych studjów nad 
stosunkami Austrji do Rosji. Plotki o zbrojeniach 
się, koncentracjach, o zakładaniu magazynów, i t .  p. 
posypią się na łaknącą interesowanych nowin publi­
kę, jak z rogu obfitości. Galicyjsko-polska prasa nie­
zmiernie zhardzieje.

18 września.
Ćwiczenia w ojskow e.- Otwarcie.— Drożyzny. — Rozprawa 

ostateczna.

Przeglądy załogi i ćwiczenia wojskowe odbywają 
się codziennie, za rogatką janowską.

Średnie szkoły otwarto przedwczoraj w całym 
kraju. Dla braku sił nauczycielskich zdolnych wykła­
dać w'językach krajowych, zostawiono do czasu nieo­
mal we wszystkich gimnazjach i szkołach realnych 
wykład niektórych przedmiotów w języku niemieckim.

Od kilku dni zaczyna u nas drożyzna przybierać 
zatrważające rozmiary. Geny żywności rosną z każ­
dym dniem jak na drożdżach. Doniesienia z prowin­
cij o tegorocznych urodzajach, brzmią nader niepo­
myślnie. Zyto niedopisało, pszenica zupełnie zawio­
dła, kopa nie wydaje nad kilka garncy, kartofle gniją.

Dnia 24 b. m. ma się odbyć rozprawa ostateczna 
w kilku procesach wytoczonych Naród owce o obra­
zę honoru. ^ .

Ogrody dziecinne.
(Artykuł wzięty z U arsz. Dniew.)

Zbytecznem byłoby rozszerzać się o ważnem zna­
czeniu dla społecznego i prywatnego życia, sprawy 
pierwotnego wychowania dzieci. Z tego powodu myślące 
społeczeństwo nie może być obojętne na pedagogi­
czny postęp, z którym w bliskim związku są korzy­
ścil tak pojedynczych osób, jak i całego społeczeństwa, 

ego, że tego rodzaju postęp, obejmując najnow-;

sze udoskonalenia, znacznie ułatwiające trudy i obo­
wiązki rodziców, przedstawia najłatwiejsze i najpe­
wniejsze sposoby rozwoju małoletnich ludzkich oso: 
bistości, z których mogą następnie tworzyć się społe­
czni pracownicy.

Jedno ze szczęśliwszych zastosowań, uproszczają- 
C) cli pedagogiczne zadanie,, przedstawia wychowaw­
cza metoda uczonego Frobla, który nazwał ją ogro­
dem dziecinnym. Pomimo swej nowości, ogrody dzie­
cinne, dzięki swym pożytecznym praktycznym rezul­
tatom, zdołały zyskać sobie za granicą stałą sławę i 
w szczególności upowszechniły się w Niemczech. Ztam- 

d zaczynają przechodzić na ruski grunt; tak w Pe- 
eisburgu obecnie znajdują się dwa ogrody dziecinne; 

zamierzone jest także ich urządzenie w Odessie i Wo­
roneżu. System Frobla zależy na tem, ażeby za po­
mocą rozmaicie uorganizowanych zabaw, dawać nale- 
zj y kierunek umysłowej i fizycznej działalności dzie- 

. poczynając od najmłodszego wieku, mianowicie od 
ecn lat, Zadanie dziecinnych ogrodów zmierza do 

tego zeby rozwijać w dzieciach: 1) siły fizyczne; 2) 
zmysły, szczególnie wzrok i słuch; 3) zdolność nale­
żytego przedstawiania formy przedmiotów, odróżnia­
nia barw i dźwięków; 4) obznajmianie się ze wszyst- 
kiemi przedmiotami powszechnega życia i z niektó- 
remi zjawiskami przyrody. Dla tego wybiera się jaki- 
koiwuek ogrod, tub mocno ubita arena, gdzie mieszczą 
się przedmioty do zabawy, i gdzie za pewną, po wię­
kszej części nie znaczną opłatą, zbierają się dzieci na 
zabawę, pod kierunkiem doświadczonych pedagogów.

W iadomo że zaledwie w dziecku zaczyna przebu­
dzać się wiedza, już zwraca ciekawą uwagę na wszy­
stko je otaczające, o wiele się wypytuje, wszystko 
chce widzie, pomacać, do wszystkiego dojść. Jedno­
cześnie zbudzą się w nim nieprzeparta potrzeba zu­
życia zbytecznych swych sił. I otóż, nie kierowana 
wola dąży do łamania i psucia wszystkiego, krzycze­
nia bez ładu, sprzeciwiania się, bicia i t. p. Dziecinne 
ogrody, nie gwałcąc natury, mają na celu nadanie 
działalności dziecinnej pożytecznego kierunku,— nie­
postrzeżenie dla samych dzieci udzielanie im odpowie­
dnich wiadomości i rozwijanie ich fizycznych i ducho­
wnych sił.

Przedmioty zabawy używane w ogrodach dziecin­
nych, nie mają nic wspólnego z zwykłemi zabawkami. 
Są to czworoboczne drewniane sześciany, deszczułki, 
różnobarwne płatki, tasiemki z kolorowego papieru, 
grochy, pałeczki, połkola, motki wełny i t. p. Takie 
na pozór nie przyciągające przedmioty, najbardziej 
zajmują dziecko, jeżeli tylko je nauczyć, jak ich uży­
wać—zajmują dla tego właśnie, że zaspakajają jego 
żądzę rozmaitości. Z sześcianów dziecko buduje wieżę, 
ławkę, wrota, krzyż, piec, słowem wszystko co przyj­
dzie mu na myśl; z pałeczek układa regularne figu­
ry, splata z kolorowego papieru różnorodne formy, 
kreśli wzory, przeciągając wełnę przez przysposobio­
ne dziurki, jednem słowem umysł dziecka stale zajęty 
jest czemś nowem; dziecię widzi, że z jego pracy coś 
wynika i to je cieszy, kiedy tymczasem jak dadzą mu 
błyszczącą lalkę, piękny powozik, bęben, konika i t. 
p., z początku zajmie się temi przedmiotami, lecz po- 
nosiwszy się z niemi kilka godzin, a nie Umiejąc im 
dać nowego użytku, rzuca lub łamie swe zabawki.

W  ogrodach Frobla, pewności wzroku nabywa się 
przez składanie wsjiomnionych przedmiotów. Złożo­
ne figury dziecko rysuje ołówkiem lub wylepia z wo­
sku, przez co zasadniczo poznaje formy przedmiotów. 
Dla rozwinięcia okomiaru, uczą dziecko mierzyć o- 
znaczone przestrzenie stopą lub łokciem, a potem 
przypuszczalnie oznaczać na oko podobne przestrze­
nie; proponują także odgadywać wysokość drzewa lub 
muru, a potem sprawdzają dziecinne przypuszczenie, 
za pomocą spuszczonej na dół taśmy lub sznurka 
z ciężarkiem. Dla poznania kolorów, służą różnobar­
wne płatki; dla rozwoju słuchu, zabawy w- następu­
jącym rodzaju: jeden z zawiązanemi oczyma siada po 
środku koła, z różnych stron rozlegają się głosy dzie­
cinne, a siedzący powinien poznać zkąd pochodzi 
dźwięk; lub uderzają kolejno w różne metaliczne 
przedmioty, a jedno z dzieci powinno zgadnąć, w co 
mianowicie uderzono. Dla zaspokojenia potrzeby ruchu, 
urządzają się wspólne zabawy, przyczem dzieci bie­
gają to w kółko, to parami, to pojedynczo, i przytem 
to prędzej, to wolniej; obok tego robią różne poru­
szenia korpusem. Śpiewają także proste piosneczki, 
jak naprzykład: „Tak sieje chłopek”,przyczem w takt 
występują naprzód i machają ręką na podobieństwo 
siejącego ziarno; ruchami ciała naśladują młócenie, 
żęcie, oranie i t. p. Kiedy się bawią w budowanie do­
mu, to naśladują sztukanie topora, poruszenia piły i 
t. p.; kiedy bawią się w polowanie, skaczą jak zające, 
jak wilki, przyczem myśliwi galopują konno, ,psy go­
nią i t. p.

W ogóle obowiązkiem nauczyciela lub nauczyciel­
ki, zarządzających ogrodem dziecinnym, jest uroz-
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, . , sweeo ściach zadnich funt kop. 10% , w częściach przednich k. , W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p.
fflaicame z a b a w  do nieskończoności, g polędwicy funt kop. 19, słoniny świeżej kop. 19, Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).—
uznania. Maleńkim dzieciom opow da1 1 b a jk ^ e k  ; 8 A połę ^  ^  kop. | Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. -
kie powiastki, a starszym  w ykłada.aji coś powazn j > ? dnich . 8 cielęciny w ćwiart- ; Cena wejścia kop. 10. _pU Wldb tUlj ĆL Mdl wjjviautt r _ . , ,
szego, naprzykład: o użyciu różnych przedmiotów, 
jak drzewa, żelaza, cegły, prrzyezem objaśniają s ę 
ich przymioty, rodzaje i zastosowanie w życiu; jeże i 
pada deszcz, udzielają się wiadomości o wodzie, jej 
Pochodzeniu, przym iotach, zastosowaniu w życni 
praktycznem; zerwie ktokolwiek trawkę, zaczyna się 
rozmowa o roślinach, warunkach ich wzrostu; ode­
zwie się grzm ot—o atmosferze, elektryczności i t. d. 
Oprócz tego, na sześcianach, grochach, starsze dzieci 
uczą młodszych liczenia i czterech działań arytmety­
cznych, na składanych figurach—liter i czytania ca­
łych wyrazów. Jednem słowem, w ogrodach irob la , 
dzieci uczą się wiele, same tego nie spostrzegając i 
jednocześnie wesoło się bawią. Godnem jest uwagi, 
że tak roznamiętaiają się do swych prac, iż kiedy za­
powiadają im wypoczynek i pozostawiają same, biorą 
się do tych samych zabaw.

Pozostaje ubolewać, że nic podobnego- dotąd nie 
urządzono w Warszawie. Niezawodnie, dla ludzi bo­
gatych, mających możność trzymania przy dzieciach 
dobre ochmistrzynie, zakład Fróbla zupełnie jest nie­
potrzebny; lecz dla ludzi niezamożnych, byłby pra- 
wdziwem dobrodziejstwem. Jeżeli niezamożnym ro­
dzicom trudno poświęcać swój czas na kształcenie

9 ,  w  częśc iach  p rz ed n ich  k o p , 8 , c ie lęc in y  w  ć w ia r t-  ; C en a  w e jśc ia  k op . 10- 
kacli zad n ich  kop. 14 , w  p rzed n ich  kop . 12 ‘/ 2, ło ju  fu n t  N A  P L A C U  N A L E W E K . Codziennie  P A N O R A -  
koD. 1 2 '/o , s a d ła  św ieżego  k . 22 ; co do nabiału:  m a s ła  M A  Mikroskopów.  ̂ ,
św ieżego  fu n t k. 2 7  ‘/ 2, so lonego  k. 2 4 , śm ietany  k w a r-  j T E A T R  M A Ł P  i P S O W  T R E S O W A N Y C H .— D z i ś  
ta  kop 22 V-J, se r k ro w i w iększy  k o p . 17 , m n iejszy  k o p . i codziennie ,  Przedstawienie w  o g ro d z ie  p rz y  u lic y  M io - 
14 tw a ró g  k op . 5 ’A ,  ja j k o p a  kop . 6 7 ‘A ,  co do drobiu: i d o w ej, w  dom u L e s se ra . - P o c z ą t e k  o g o d z in ie  6  —
k t a  s u r f  kop. 3 5 , k u rczę  w iększe k o p . 2 7 , m n ie jsze  ! W czoraj, by ło  osób  106-
kop  17, k aczk a  k op . 3 0 , gęś kop . 7 0 , gęś k a rm io n a  k o p . \
9 0  p rosię  k o p . 75 ; codo ogrodowizny: k oszyk  sz p i-  j *  P r z y je c h a l i  do Warszawy; jenerał-m ąjor P oźniak,
n a k u  k o p . 1 2 , w iązk a  m arch w i k o p . 2 o g ó r k ó w w ię -  j z  Karlsbad; rzeczywiści radcowie stanu: Parzelski,  z

- ~ - • * 1 1  1 O « i Afr.. o o TJ TT G rl qLg rl * --- WviopVlol i- łnnn

— - r  ' . i i  a  . *  i <• • „ li w ied. i w arsz.-bydg. osób 4 3 0 , w yjechało osób 539 ; —»kop. 6 ‘/ 2, rzodkwi pęk kop. 2, strączków garniec kop. ; Wleu- 1 ..............

kszych kopa kop. 25, mniejszych kop. 18,jselerów men-1 Ostendy, i M yszyński, z Karlsbad; — wyjechali: jene- 
dei kop. 12 , porów mendel kop. 5, buraków wiązka kop. j ra ł-le jtnan t M ielników , do Brześcia; rzeczywisty rad - 
2 ‘A, pęk pietruszki kop. 5, kalarepy mendel kop. 5, ca stanu W ojtkuński, do Petersburga.
kalafior kop. 3 / a, szabelbonu blacik kop. 9, • j * W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz,-
wiązka kop. 10, cebuli wiązka kop. 5, kartofli garniec | ^  ^  wyjacha3o ^  -

172, wyje- 
■teresp. przyje- 

  _ — statkami parowemi
3, włoskiej kop. 3, ,rzePyk^ ° Ẑ p  °? 0 /  duszek*Oporna- i przyjechało osób- 23, wyjechało osób 44; — w ogóle 
eow- jabłek 90,P win4 ek’ kSop. 75, śliwek | przyjechało osób .1117 w tej liczbie z zagranicy 65,
k ia r ta  ktp. X  krów ek  garniec kop. 40, orzechów j wyjechało 1025, w tej liczbie za granicę 100. 
kwarta kop. 7; codo legumin: mąki najpiękniejszej funt j * L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wlo- 
, e kon. 6 ‘A, ordynaryjnej kop. 5, kaszy j śone, w d. 8 (20) b. m. i r., pod adresem, a mianowicie:

Uzicom trudno poświęcać SWÓj czas na kształcenie op. ’ . . drobnej kwarta kop. 11, grubszej kop. 9, i z używanemi markami: Oberfeld w Częstochowie, Me-
zteci, a me mają także sredkow do p ac™ 'a ^ ,  . . k ’ 7 y  perłowej kop. 10, gryczanej kop. 5 '/i, j jerowitz w Petersburgu, Erlych w Biały, Laser w Grój-

uantek, odprowadzenie dzieci do Ogrodu, d k  oddania p. n szablasteg0 kwarta kop. 7 %  | CUi Leberman w Szczekocinaah, Gluck w Gorzkowicach,
Ch na opiekę nauczycielom, dostępne jes . , JV  . 0 kop 5 grzybów suszonych funt k. 30; co do | p rozor w Mniszewie, Hornowski w Łochowie, Głowacki

80. Pod względem miejscowych warunków, miasto funt kop. 25, lina k. 24, leszcza ; w Lublinie. Kłosowicz w Kielcach, Lebenhartz w Lu­
b sz e  przedstawia tę dogodność, ze obfituje w ogio- ryb zywycn. 
dy i ogródki, i dla tego gdyby ukazał się przedsiębier- , kop. 22 /*, r. 
czy pedagog, nie napotkałby trudności w najęciu do- i 22 A a 0 
godnego lokalu do zabaw Fróbla. L .

)• 5, grzybów  suszonycu lu u t uv, vu j x rozor w M niszewie, łlornow sK i w  iiOcnowie, ^riowacKi 
szczupaka fun t kop. 2 o, lina k. 2 4 , leszcza j w L ublin ie , K łosow icz w  K ielcach, L ebenhartz  w L u - 

rapy  kop. 19, karp ia  kop. 24, karas ia  kop. I iii- • ^ _  i : . ;a - ,  r r5 /2> 1 r 4 . , i /,
Raków  dużych kopa rs. 1, mniejszych kop. 4 0 .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI. W a r s z a w a ,  

d a i i a  9  ( 2 « U  W  r z e ś n i a .

K a l e n d a r z .
W niedzielę, 22 września, — św. Maurycego męcz.

* ( F a b r y k a  f o r t e p j a n ó w  p o d  f i r m ą  
S c h r e d e r  i M a ł e c k i ) .  Opisując w dzienniku | 
naszym w numerze 268 z roku zeszłego głośną juz ,
' 'k r a j u  fabrykę fortepjanów na Sewen no^io p e „ xnin.46; zach. o godz. 5 min. 58.
numerem 2799, przyznawaliśmy wysokie, zaieiy spe oiouce w.i e ,
cjahrym zdolnościom jej właścicieli pp. Schrederai Ma- ! W poniedziałek 23 września, śśw. Tekli ^ “• “ So ­
łeckiego, oraz podaliśmy pobieżny opis zdumiewającego i Ładysława z Gieln. Słońce wsch. o Oodz. 5 min 48, 
swą doskonałością fortepjanu, jaki wedle najnowszych zach. o godz. o mm. o . ^  ^ __
ulepszeń, na powszechną wystawę paryzką przez nich ^
budow any  został. Żo przyznaw ane publicznie pochwa- j S t a n  p o g o d  y .
łv przez tutejszych znawców tem u arcydziełu, były uza­
sadnionemu ocenił to  popis wszechświata w Paryżu , g d zie  Wczoraj
sędziowie wystawy , fortepjan pp. Schredera i  Małec­
kiego zaszczycili srebrnym medalem. F o rtep jan  ten  u-

D z iś  z  r a n a  -f -  S 0O , ł?  c i e p ł a . o grodz. 6 a ra&a. jo god. 4 po poł

758.3 
■Ir 4"0

blinie, Szrednicki w Rizan, — listów miejskich sztuk 6, 
i wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, dorę- 
! czone nie będą, — oraz 100 sztuk listów na koszt dla 
| wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z nienaklejone- 
j mi markami, znajdują się w kancelarji pocztamtu do o- 
t debrania.
| * Dnia 8 (20) b. m. i r. chorych w 8-u cywilnych szpi-
| talach: przybyło 60, wyzdrowiało 53, nmarło 1, po- 
‘ zostało 1532 (mężczyzn 698 , kobiet 834), z nich w 

szpitalu starozakonnych mężczyzn 166, kobiet 148.
* W dniu 8 (20) bież. mies. i roku, u r o d z i ło  s ią  

chrzeecjan: płci męzkiej 2, żeńskiej 2, starozakon ­
nych'. płci męzkiej 1, żeńskiej 1, razem 6; ZB- 
w a r ło  śluby małżeńskie par: chrześcjan: — , sta ro za ­
konnych: 1; — u m a r ło :  chrześcjan-. płci męzkiej 9 ,
żeńsk ie j 8; s ta r o z a k o n n y c h :  m ęzkiej 7 , żeńsk ie j 1 3 ,
razem  3 7 .

754.9 
4- 12 “5 
pogodny

: Barometr w milimetrach 
s r e b rn y m  m eawtnin. i  u, —  -  ■ . Termometr Keaum. . . . . . . . .  i r  ■* «

znany został na równi z fortepjahami najznakomitszych fa- j Stan nieba  ............. ... . 1 pogodny

te y k P a r y ż a !  Londynu^^Nie p racotif ik o m  i Największe ciepło +  i 3"0, R. Najmniejsze ciepło +  3"7 R.niysłu winszujemy tym zdolnym isumieuuj p -------
dostąpionego zaszczytu; swoi oceniają ich t r u d y ,  tak emu- | 
bnie ocenione przez obcych; dotychczasowa ich wzie- 
tość n o w ą  zyskuje podstawę, a tryumf odniesiony niech 
się stanie dla nich zachętą do dalszej pracy w wh tr u­
dnym zawodzie. Fortepjan ich w Paryżu już kilku 11 
nabywców p ra g n ą c y c h  go zabrać natychmiastowo, że zaś 
przepisy wystawy nie dozwalają usuwać z mej żadnego

Geny targow e.
dnia 8 [20) września 1861 roku.

Wysokość wody na Wiśle stóp 2,cali 0.

W i d o w i s k a -
W IELKI TEA TR. — D ziś, opera w 1-ym akcie sło­

wa Stan. Bogusławskiego, muzyka St. Moniuszki, FiiS:
jjizcpiaj __________   ... . O so b y : Antoni zamożny rybak— p. Borkowski-, Zofja
przedmiotu przed jej zamknięciem, ostateczna więc , j ego córka—panna Oraetz-, Szostak ich przyjaciel— p.

i„ Sp rn- Lrochuzka; Franek flis—p. Cieślewski-, Jakób fryzjer-
czyk p. Ziółkow ski; — opera komiczna w 1-ym akcie, 
Rendez-voas na Przedmieściu, rzecz Hoffmana, muzyka 
Nicolo,tłom. zfrancuzkiego. — O so b y : Dugravier b. han­
dlarz drzewa— p. Kozieradzki\ Regina jego córka—panna 
Grabowska-, Ludwika jego siostrzenica — panna Gobert\ 
Julcia pokojówka—panna Kwiecińska: Cezar kochanek 
Reginy —p. Matuszyński-, Karolek kochanek Ludwiki— 
panna Bronisł.Rybicka] Frontyn lokaj z sąsiedztwa, ko­
chanek Julci—p. K ohler; Błażej służący p- Dugravier — 
p. Szczepkowski-, — divertissement tancerskie z opery 
Wieszczka roz. — Osoby tańcujące: pp. Kowalska, Cli- 
wińska , H . Popiel i corps de balet. — (Zacznie się o 
godzinie 8-ej).

TEATR ROZMAITOŚCI. - J u tr o ,  Złote Kuno; Sio­
stra Kacperka. — W czoraj, dawano komedję Rodzina 
Jenoitonów, było osób 3 3 0 .

ELDORADO (przy ulicy Długiej).-- D zw  i codzien­
nie, wystąpienie p. Goosz z towarzystwem SpiewakOW 
iraUCUzkich. Początek o godzinie 7 'A- czoraj,
było osób 75.—

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej O deon-na Lra- 
kowskiem-Przedmieściu).— D ziś i  codziennie, rrzeUSia 
wieaie śpiewaków francuzkich. —(Początek o godzinie 
7*cj).— Wczoraj, było osób 330 . . .

TIVOLI. -  D ziś  i  codziennie, Przedstawienie trupy
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. riambeaca.

F °WYSTAWA t o w a r z y s t w a  z a c h ę t y  SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora- Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert Korzec od — do

aa toy. ruble sr. i kopiejki
15 24 8 — 9 52'A
9 84 5 85 6

_ -- — — — —
4 80 2 92% 3 —

_ _ — — 15
K artofle .................................... 3 36 2 — 2 10

sprzedaż do skutku przyjść nic mogła. Panowie Schro­
der i Małecki niedawno wrócili z Paryża; okiem specja­
listów śledzili tam postęp w budowie fortepjanów, a lubo 
obok udoskonaleń fabryce swej już dawniej przyswojo­
nych niewiele zmian postępowych dostrzedz mogli, i te 
jednak, o ile godnemi są naśladownictwa, w w j k o n «  
u siebie wprowadzają. Obecnie w magazynie 
fabryki znajduje się kilkanaście gotowych forteP > ^  
mechaniki wiedeńskiej lub angielskiej, na roznei ceny, 
każdy z nich ozdobnym fasonem, bogactwem or“‘™ e 
tów,"silną konstrukcją, śpiewnym i potężnym głose , 
oraz mocnym rezonansem, najwymaganszyc i ,
zadowolnić może; każdy z nich gotow jest stanąć na
koncertowej estradzie. W liczbie instrumentów juz go
towyck, lub na ukończeniu będących, zwracają na 
uwagę fortepjany podług nowej metody budowane. n 
które muzykalne osoby dla szczupłości lokalu musiały 
poprzestawać na pjaninach, te znow z powodu ° 
głosu nie mogły odpowiadać potoebie; Panowie w^c 
Schreder i Małecki pierwsi w kraju naszym  wPaT Ll
m yśl budowania fortepjanów krótkich , me J
sca w pokoju wymagających, sztuccam izw anjcfo lo r
będąc równie silnej konstrukcji, jak fortepjany wielkie, 
tem samem i siłą głosu dorównywać m  są w stanie, a o- 
tok  tego o kilkadziesiąt rubli są tańsze. f .

* (T  v  d z i e ń  t a r g o w y ) .  Ś red n ie  ceny g łó w n y ch  
artykułów żyw ności n a  ta rg a c h  w arszaw sk ich  y  ty g o ­
d n iu  b i e L y m  były n a stęp u jąc e : co do chleba: ra z o ­
w ego  fu n t k o p . 2 'A , p y tlo w eg o  k o p . 4 , s to ło w ®g° k °£_
4. bułka za kop. 1 ważyła: ordynaryjne od zoł 15
17, poznańskie od 1 3 - 1 6 ,  montowe od 1 0 - 1 3 ,  CO 
do mięsa w jatkach rzezmczych: wołowe w czę

Pud siana od kop. 35 -  37'A. Pud słomy od kop. 20 -- 22%. 
Dowozy. Pszenicy 286; Żyta 230; Jęczmienia —;

Owsa 209 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 3 kop. 90 do rs. 4 kop. 97 A- 
Garniec „ od ra. 1 kop. 30 do rs. 1 kop, a- h

K.UKSA t k l e g r a f i c z s b .
AJBXTUEY UUDflŁf 4

P etersburg , dnia  S {2 0 ) W rześnia 1 8 8 7  r.

3 mies .W eksle na  L ondyn
„  H am burg  » .............

Amszteraam „  • — ••••

”  Berfiu 15 dni za 100 B s .
6-ta  ’Pożyczka S tie g litza .............. • • • • •

7-ma R o th sćh ild a .. .  • • - *  ..........
1 - »  „  P rom jow a .  r .
2-ga „ >»
5 0 / B ilety  B ankow e. - 
i k c j e  w -go Tovy. dróg łolaa.

Ak<5)oa2 ro gi ie laa . W a rsaA ere sp o lak ie j.. 
6% M etaliK-i...
4°/o

za 125 R s.

Kupon z Lutego 
„  z Sierpnia 

Im perjały 
Dyskonto

za r r s

S3%"vT
30«/a 
i 66% 

349

D5*/4
103
76%

103

84'/*

45
25

699
9 %

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j e n t u e y B u d o l i a  O k b ę T

. 1  B e r lin a , d. C (2 0 )  W rześn ia  1 8 8 7  rok*.

Z PA R Y ŻA .
R en ta  3 % ............... ..............................................
R en ta  W ło s k a ...................................................
Akcje Kredytu Ruchomego........................

Z LONDYNU

3% P ap ie ry  (ConsoLs)

69 20 
43 7(1230

94%
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

^ N. D. 3526. Rejent Kancelarjt Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po nastąpionej śmierci w dniu 10 (22) 
Kwietnia 1867 r. Aleksandra Petrow, właści­
ciela nieruchomości Warszawskiej Nr. 1527, 
toczy się postępowanie spadkowe, do ukoń­
czenia którego, wyznaczony jest termin na 
dzień 11 (23i Grudnia 1867 r. w kaneelarji 
hypotecznej podpisanego Rejenta.

Stanisław Jasiński.

N. D. 5562. Rejent Kaneelarji /Ziemiańskie; 
w Kaliszu.

Po śmierci:
1. Petroneii Perkowskiej, co do ostrzeże­

nia względem zobowiązań co do wystawienia 
w Rachorzynie budowli, oraz wynagrodzenia 
szkód i strat poczynionych, w dziale IV pod 
Nr. 69 wykazu dóbr Buczek z Okręgu Szad­
kowskiego zapisanego.

2. Bolesława i Marjanny rodzeństwa Ostro­
wskich, współw łaścicieli dóbr Piaszczyce z 
Okręgu Radomskiego. »

3. Józefy Wodzińskiej, wierzycielki rsr. 
1,500, w dziale IV pod Nr. 19 wykazu dóbr 
W ola Życińska z Powiatu nowo-Radom- 
skiego.

4. Alojzego Jarczakowskiego co do rs. 
2,700, pod Nr. 36 na dobrach Bełchatów, a 
pod Nr. 26 na dobrach Domiechowice z P o­
wiatu Petrokowskiego w dziale IV.

5. Karola Kudling co do rsr. 931 kop. 16 % 
z procentem 6%  i kosztami rsr. 15, pod Nr. 
55 i 57 działu IV wykazu dóbr W yszyna z 
Powiatu Konińskiego zahipotekowanych.

6. Ewy Dąbrowskiej co do współwłasno­
ści dóbr Bujnice i Szczepanowice z Okręgu 
Petrokowskiego, otworzyły się spadki, do 
regulacji których, termin na dzień 16 (28) 
Marca 1868 r. przed sobą w Kaliszu wyzna­
czam.

Kalisz d. 30 Sier (11 W rześnia) 1867 r. 
Zenon Łopuski.

N. D. 5561 Pisarz Sądu Pokoju 
w Łęczycy.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. Gotlieba Sadowskiego, właściciela nie­

ruchomości Nr. 114 w Łęczycy oznaczonej, 
wierzyciela sumy rsr. 195 kop. 45 w dziale 
III pod Nr. 2 wykazu hipotecznego nierucho­
mości Nr. 10S oznaczonej, i w tymże dziale 
pod Kr. 4 dwóch sum: rsr 567 kop. 45 i rsr. 
263 kop. 70, dnia 14 Października 184S roku 
zmarłego.

2. Aleksandra Sadowskiego, w dniu 1 (13) j 
Kwietnia 1867 r. zmarłego, właściciela a) i 
nieruchomości powyżej wymienionej, Nr. 114 j 
oznaczonej, w spadku po ojcu na niego przy­

padającej. . . i
b) Nieruchomości Nr. 202 oznaczonej, i j
c) Nieruchomości Nr. 108 także w Łęczy­

cy oznaczonej, wspólną własnością tegoż j 
Aleksandra Sadowskiego i jego żony.

3. Juljanny z Sztumppów Sadowskiej w d. j 
5 Maja 1855 r. zmarłej będąca; toczy się po- ] 
stępowanie spadkowe, do ukończenia które- j 
go, termin półroczny na dzień 28 Marca (9 1 
Kwietnia) 1868 r. godzinę 10 z rana w kan­
eelarji hypotecznej Sądu tutejszego wyzna­
czam.

Wzywam przeto strony interesowane, aby 
w terminie powyższym z dowodami pod pre- 
kluzją stawić się zechciały. ,

Łęczyca d. 5 (17) W rześnia 1867 r.
Edward Hulanicki. i

prekluzją, prawem z r. 1818 o hypotekach 
i przywilejach, zagrożoną.

Kalisz d. 5 1 17) Września 1867 r. 
Prezes Trybunału,

Radca Stanu, Sulkowski.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 5 5 2 0 . Ka.mntCKoe I  ijbepHCKoc 
IIpaeAenie.

O t t ,  K a.iiiiiiC K aro  1'yóepH C K aro  npau.ie- 
H ifl oó-bHB/weTCH, m to  b t ,  a p u c y rc T B iii  O Ha- 
r o  n p o H 3B<>4 HTbcH ó y ^ y  r t  2 9  CeHTHÓpa (11 
O K T flópn) c. r. B t  uacT> n o  i io a y 4 BH n y ó z H - 
HHbie m y c T H b ie  T oprH  ( in  m in u s) na  u o c ra B - 
Ky 4 poB"b b t ,  K aaH uicK yio  TiopbM y bt> k o -  
z u n e cT B -E  3 4 0  c a m e tie ń  5 %  a p i n .  bt> r e i e m u  
ca, 20  4 efca5p a )  (1 R u n a p a )  1867/8 n o  1 (13) 
H iiu ap n  1869 r .  ct> iy£Hbi, n o K a K o ij n p e a u u ń  
n o 4 pH4 >niK’b nocTaB’,iH4 T> TaK oBbia 4 p o s a  
b t ,  K aziim cK y io  T io p tM y  t .  e. c i ,  3 p y o /ieu  
7 3 %  k o i i .  aa  0 4 Hy nozyK yÓ H iecK yio  c a -  
w e H b .

T K eaaioin ie  npiiH H Tb n a  c e 6 a  ynoM H iiyTyio 
n o c ra B K y  o 6 H3a<ib> h b i i t ł c h  n i, uaJH a'ieH H oe 
Bbliue MhCTO H CpoKT, jCT, CBH4 ’BTe4 bCrB0 MT> 
M h c T H a r o  n o 4 H iieńC K aro  H auaabC TB a o CBoeil 
G aaroH a^ejK iiocTH  u c t ,  saaoroM T, Ha cyM.wy 
2 5 4  p y ó .ie ii, Ha/msM biM n 4 eiihraM H , 3aK za  
4 HbiMn a h CTaMU, h a u  4 p y r n \ in  ro c y 4 ap- 
CTBeHHbiMn 5y.Mara.MU 4 o 3BoacHHbiMii no  c y -  
u ;ec r.- .y io m iiM i, y 3aKaHeniH.wi> kt> n p e ^ C T a -  
B zeu iio  b t ,  3 azorT> n o  o 6a 3aTe4 bCTBaMT> c t, 
KaanoH).

O  npoH HX T, yc.iO B ifliT , możkho  5y4eTT> y- 
3 n a T b  bt, B o eB H o -rio a im eń c K o .M T , O r ^ h a e -  
n i i i  K a . i i iu ic K a r o  ry 5 e p H C K a ro  I I p a B z e H ia ,  e- 
JK e4 n eB H o  3 a  H C K .iioneH ie.M  npa34H H 4H birT >  H 
T a 5 e 4 h H b ix b  4 H e ń .  

r. Ka.miub, 31 A B ry cT a  (12 C eH T .) 1867 r.
CoBBTH H KT,, 3 aB H 4 3 K iH .

(N. D. 5521>. Ku. umtcKoe I'yOcpucKoe  
U paeAem e.

O t t .  Ka4HincKaro l y ó e p H C K a r o  H p a u . i e H i a  
oSbHB-iHeTcn, HTo b t ,  n p H cy T C T B in  oHaro 
n p o H 3 B0 4 H T b c a  ó y 4 yTT> 2 (14) O K T a S p s  c e ­
r o  ro4a b t ,  naci. n o  m o 4 J '4 h m  liyó /iHHHhie  h -  
3 y c T H b ie  T O p r u  (in minus) Ha nocTaBKy b t ,  
K a a H u i c K y i o  T io p b M y  aeK apcT H T , ą a h  óoar,- 
HbixT, apecTaiiTOB-b b t ,  T e u e i i i n  c t ,  19(31) 
4esa5pH  1867 n o  1 (13) ilimapH 1871 r. no 
lVBHTi o n p e 4 - £ a e H H o H  a> ap M aK on eio  u  r o c n H -  
TaahHOIO TaKCOKJ.

źKeaaioiiiie npnHflTł, Ha ceSfl ynoMimyTyio 
nocraiiKy oófi3aHt,i h b h t ł c h  bt,  HaanaueH- 
H o e  B b im e  Bpe.MH h  c p o K b .

O nposHxT, yczoiiiflxi. m o j k h o  5y4eTT> y- 
3 H a T b  BT, BoeHHO-rioHHLleHCKOMT, O T Ą tA e -  
HiH KaamncKaro L y S e p H C ic a r o  HpaBzeHiH e- 
s s e 4 H e u H 0  n c K a w s a a  n p a 3 4 H H H H w n ,  u  Ta -  
S ezb H b ix T ,  Ą i ie i i .

T. Kaamn-b, 31 ABrycTa (12 Cenr.) 1867 r.
CoBtTHHKT,, 3aBH43KIH.

| 6 . 1I 3T, N. 1 3  a - E c .  y u a c T K a  IR icob-ł , ott,
; cy.MMhi py6. 307  k. 83.
| 7. 11.3-b N . 1 3  a-Bc. yuacTKa K lycKH, ott,
i c y M M b i  p. 216  k . 50 .

8. I la i, N . 11 a n c o c . y u a c T .  4 p o 5 u k h ,  o t t ,
' cy.M M bi p .  93 k . 92.

9. Il3b  N . 12 a -B c .  y a a c T .  3aioH4KH, ott, 
i cy.w.wbi p .  74 k . 2.
: Anąo^ i K e a a i o i n e e  y M a c T B o B a T b  b t ,  T o p -
f r a x T ,  o o B 3a B o  n p e 4 C T a B H T b  3a / o n ,  b t ,  V . 0 
! M aCT H [O UT iHO lH OH c y M M b i  H 4 0 0 0 4 H H T T ,  T a -  
I K o B b iH  4 0  ‘/ i e  u a c T U  cyM M bi  n p e 4 4 o n i e H H o i i  
* n a  T o p r a x - b ,  e c a h  u p 0 4 a B a e . n 1,i i i  / r b e t , ,  a a  
I HHMT, O C T a n e T C H .
i rio^pooHHH y c io B ia  o o t * s t o  ii npo^iajKTj
' MOIKHO pa3CM 0Tpbrb Bb flaeilMaoBCKoMT, A-n- 

CHbiMT, y iip aB 4eH iio  3a HCKeiOMeHieMT, n p a 3 4 - 
HHHHblXT, H Ta6e.llli.IX T, 4H eil.

K a * 4 0 My H3T, c o H C K a T e / i e i i  a %ch u h  C T p a a n , 
y K a m e T T ,  n p o 4 a B a e . M h i i i  a U c i , Ha m - b c t - b .

,la43H BT,, 4  (16) CeH TH Ó pa 1867 r o 4 a.
C T a p iu i i i  - I n c H n u i n ,  A a T re p v a H T ,.

*  *  *

P od aje do ogó ln ej w iadom ości, że stosow nie  
do resk ryp tu  K ządu G u b -rn ia in ego  P etro k o ­
w sk ieg o  z d. 25  S ierp n ia  (6  W rześnia) r. b. 
JSr. 1613  op artego  na rozporządzeniu Zarządu  
F in a n so w eg o  w K rólestw ie  P o lsk iem  z dnia  
21 L ipca  (2  S ierpn ia) r. b. N r . 6 0 3 6 9 /2 2 0 6 8  w 
dniu 24  P aźd ziern ik a  (5  Listopada^ r. b. 1867 
o god zin ie  10 z ram- w k a n ee la r ji W ójta G m i­
ny P ajęczn o  w m ieście  P a jęczn ie , w Pow iecie  
N ew o-K adom skim  G ub ernji P etrokow sk iej o d ­
byw ać s ię  będzie g ło śn a  in p lu s licy tacja  na  
sprzedaż drzewa:

1. Z c ięc ia  N r. 11 obrębu S ied lec , od sum y  
rs. 3 6 3  k. 66 .

2. Z cięcia N r. 3  obrębu M akow iska  od s u ­
m y rs. 1 ,648 k. 36 .

3 . Z c ięc ia  Nr. 19 obrębu P iek a ry , od sum y  
rs. 116 k. 15.

4 . Z c ięc  a N r. l l  obrębu L u szczan ow ice  od  
sum y rs. 8 0  k. 80 .

5 . Z c ię c ia  Nr. 1 0  obrębu Ź a g lin y , od su ­
m y rs. 144 k. 83 .

6. Z cięcia  Nr. 13 obrębu C issów , od sum y  
rs. 30 7  k. 83 .

7. Z cięcia  N r. 13 obrębu K lu sk i, od sum y  
rs. 2 1 6  k. 5 0 .

8 . Z c ięc ia  N r. 11 obrębu D rob ik i, od sum y :
rs. 9 3  k. 92 . 4

9 . Z cięcia  Nr. 12 obrębu Z ajączk i, od su- ,
m y rs. 7 4  k. 2. j

P r z y c z e m  n a d m ie n ia ,  że  p r z y s t ę p u j ą c y  do  ; 
l icy tae j i  z a o p a t r z o n y  być  winien  w v ad iu m  wy- | 
n o s ząc e  ' / jq c z ę ś ć  s z a c u n k u ,  a  u t r z y m u ją c y  s ię  ’
przy kapnie p ow in ien  być w p ogotow iu  do j 
dokom pletow ania vadium  
licy ta c ji p ostąp ionej.

O inn ych  w arunkach tej sprzedaży  d o ty ­
czących , k ażd od n en n ie  w yjąw szy dni św ią tecz ­
n ych  i dw orsk ich  dow iedzieć s ię  m ożna w 
U rzęd z ie  L eśnym  P ajęczn o . M iejscow a zaś 
służba L eśn a  zg łasza jącym  okaże drzew o na  
gruncie .

w Ł adzin ie , 4  (1 6 ) W rześn ia  1867 roku.
S tarszy  N a d leśn iczy , Latterm an.

c z ę ś ć  z  s u m y  n a

N. D. Pokoju5564. P isarz Sądu 
w Kutnie.

Po śmierci Zendra i Małki Krejndel zZ ys- 
lingów małżonków Dobrzyńskich, właścicieli 
nieruchomości Nr. 57 w mieście Kutnie po­
łożonej, toczy się postępowanie spadkowe, 
do ukończenia którego, termin prekluzyjny 
na dzień 19 (31) Marca 1868 r. oznaczam.

Kutno d. 11 (23) Sierpnia 1867 r 
Kobyłecki.

OBWIESZCZENIA h y p o t e c z n e .

N. D. 5567.p .,.. ~ • ■ Trybunał Cywilny w Kaliszu.

S k u te k  T ad .0m 0ŚC !’ iŻ u™
mość w Kaliszu nod yet S £ 0CI? " ' meruch°-

na

łaną zostaje do pierwotwiT Poł(>żona- " wo- 
cznej, i że termin do tpi re^ cJ‘. hypote- 
czony jest na dzień 24 
1867/8 r. przed Juljanen^^7w( ,S^ cznla) 
rzem Kaneelarji Ziemiańskiej 1;r1J.CnlmĄ’isa' 
le Cywilnym w Kaliszu. rybuna-

W zywa przeto strony interesowane ab 
w term inie tym, z prawami rzeczonej ńieru 
chom ości dotyezącemi i dowodami, same oso­
biście, lub też przez pełnomocników urzędo- 
wnie do tego umocowanych, w Kaneelarji 
Ziemiańskiej stawiły i były obecne przy 
spisaniu protokułu r e la c y jn e g o , a to pod

N. D. 5575. Dyrekcja Rządowa Teatrów 
i Widowisk w Królestwie.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
gmachu teatralnym w dniu 5 (17) Październi­
ka r. b. oraz następnych, z wyjątkiem N ie­
dziel i dni uroczystych, sprzedane będą przez 
publiczną licytację in plus różne przedmioty 
teatralne z użycia wyszłe, a mianowicie: gar­
deroba kostiumowa męzka z rozmaitych ma- 
terjałów, meble, żerandole, kaskety i t. p. 
za gotowe pieniądze zaraz po przybiciu u isz­
czać się mające.

Licytacja odbywać się będzie każdego dnia 
od godziny 10 z rana do godziny 2 po połu­
dniu

Warszawa d 8 (20) W rześnia 1867 r.
Prezes, Jenerał Major, Hauke.

Za Dyrektora Teatrów, Gwozdecki.

N. D. 5539. IlułiHHHoocHoe A K cnoe  
y n p a e A M ie .

O oi-H B /T H eT i bo  B C eo ó iije e  c ii 'B 4 'B n ie , h t o  
cor ia c i i o  n p e 4 n n c a u i i o  I le T p o K O B C K aro  T y - 
S ep B C K aro  y n p a B z e u i a  o t t , 2 5  A B ry cT a  ( 6  
C eH T H Ó pa) e .  r .  N. 1613 o c u o B a H H a ro  Ha 
pa3IlopH H tei!iK >  npaB H T eZ hC T B eH H O H  K o m h -  
c i i l  -b u n aH co B T , bt, I J a p c T B 'E  n o z h c tc o .w i,  
o t t , 21 I io .ih  (2 A s r y c r a )  c e r o  r « 4 a  3a N. 
60369/22068 npoa3B04HThca 6y4)TT, 24 Ok- 
TH Ó pa (5 l l o a ó p a )  c . r .  1867 bt , 10 aacoB T , 
y T p a  bt , y n p a B / ie n iH  U ae iiH H oB C K aro  L w h ii-  
H a ro  B o h t s  b t ,  T. I la e H m io  p a c n o a o a ie H -  
iio m t , bt, H oóo-Pe4oM C K oM T, y ,B 34 'B  I le T p o -  
KOBCKou ry ó e p H ii i  T o p r n  H a i i p o 4 a in y  C Tpo- 
e o a r o  u  4 p o B H H H aro  . i t e a :

1. 1131 N. 11 ifccocEKa yaacTKa C i -  
Ą A e u ,t,  o t t ,  cyMMbi p y ó . 363 n o n .  66

2. 1I3T, N. 3 ancocbKa yaacTKa Mukobh- 
CKa o t t , cy.MMM p . 1,648 k. 38.

3. U s t ,  N. 19 .is c o c -B K a  y a a c T .  n B K a p b i  
OTT, cy .M M bi p. 116 K. 15.

4. ll.Tb N. l i  a h cbc-BKa yaacT. Aymaiio-
i s 'V i11’ ®yMMM p 80 K- 80-
OTT,' C y M M b f p j ^ K . 0 ^ '  y , , 3 C T K a

N. D. 5540. Naczelnik Zakładów Górniczych 
Okręgu Wschodniego.

W biurze Zarządu Górniczego Okręgu 
Wschodniego w Suchedniowe, odbywać się 
będą licytacje in minus przez deklaracje 
opieczętowane na papierze stemplowym ce­
ny kop. 30 przed terminem licytacji N aczel­
nikowi Okręgu podług wzoru niżej zamiesz­
czonego podawać się mające: mianowicie. 
a. dnia 4 (16* Października i867 r. o godzi­
nie 3 popołudniu.

1. Licytacja na transporta produktów do 
Warszawy w roku 1868 z Zakładów i Maga­
zynów Górniczych położonych przy trakcie 
W arszawsko- Krakowskim w wartości rsr. 
4,119 kop. 50.

2. Licytacja na takież transporta Zakła­
du Białogón w wartości rs. 792.

3. Licytacja na takież transporta z Zakła­
dów i Magazynów położonych przy trakcie 
Brińsko - Zawichostkim w wartości rs. 
3696 kop. 17.

4. Licytacja na takież transporta Zakła­
dów i Magazynów położonych przy drogach 
wiodących ku Końskim w wartości rsr. 4,295 
kop. 89.

t> dnia 5 (17) Października 1867 r. 
i dżinie 8 po południu.
j 1. Licytacja n a  dostawę w roku 1868 do 
i Magazynów Okręgowego i Białogońskiego 
1 materjałów smarowych, służących do oświe- 
i tlenia i skór w wartości rs. 5,782 kop. 86%.
| 2. Licytacja na dostawę w roku 1868 do
i Magazynów Okręgowego i Białogońskiego  
j materjałów i wyrobów powrozniczych w war- 
i tości rs. 627 kop. 793/ 4. 
i 3. Licytacja na dostawę w roku 1868 do 
E Magazynów Okręgowego i Białogońskiego 
; miedzi i blachy miedzianej oraz mosiężnej w 
< wartości rs. 2,905 kop. 43%.
( 4. Licytacja na dostawę w roku 1868 do
: Magazynów Okręgowego i Białogońskiego 
i materjałów pomocniczych w wartości rsr.
. 2,210 kop. 21 % .

j c. pnia 11 (23) Października 1867 r. og«‘ 
. dżinie 3 po południu.
j 1. Licytacja na roboty malarskie czyli ma- 
j lowanie wyrobów w Zakładzie Biołogon w r' 
j 1868 dopełniać się mających w wartości około 
1 rsr. 900.
j 2. Licytacja na dostawę żywności, słom))
; pranie bielizny dla lazaretu w Wąchocku H 
, wartości około rs. 700.
, _ 3. Licytacja na dostawę materjałów ta r ty c h  
i igontów w r. 1868 do wszystkich kopalń 1 
S Zakładów Górniczych Okręgu Wschodniego 
1 oprócz Zakładu Białogon w wartości około 
i rsr. 1,300.

4 Licytacja na dostawę materjałów ta f  
tych i gontów w roku 1868 do Zakładu Bia' 
łogon w wartości rs. 2,147 kop. 38%. 

j Warunki licytacyjne i ceny na pretiu® 
i ustanowione przeglądane być mogą w wydzia- 
[ le Górnictwa w W arszawie i w biurze Okrę'
' gu w Suchedniowie.

Składający deklaracje obowiązani dołączyć 
kwity kasy Rządowej na złożone vadium1 
koszta ogłoszeń.

<*• do licytacji dnia 4 .16) Październik* 
1867 r. o godzinie 3 po południu.

do 1. licytacji vadium rs. 412. koszta ogło- 
szeń rs. ,5.

do 2. licytacji vadium rs. 80, koszta ogło' 
szeń rs. 1.

do 3. licytacji vadium rs 370, koszta ogło* 
szen rs. 3 k 50.

do 4. licytacji vadium rs. 430 koszta ogło" 
szen rs. 5.

5. do licytacji dniaS (17’ Października 186T 
r’ a ?.Inie 3 popołudniu.

? • “Cytacji vadium rs. 579, koszta ogło­
szeń rs. 6.
kop° 5 ( / Cytacć' Ta<l ‘um rs. 63, koszta ogłoszeń

do 3. licytacji vadium rs. 290, koszta ogło­
szeń rs. 3.

do 4. licytacji vadium rs. 221, koszta ogło­
szeń rs. 2 k. 50

c. do licytacji dnia 11 (23. Październik*
1867 r. o godzinie 3 popołudniu.

do 1. licytacji vadium rs 90, koszta ogło­
szeń rs. 1.

do 2. licytacji vadium rs. 70, koszta ogło­
szeń rs. 1.

do 3. licytacji vadium rs 130, koszta ogło­
szeń r s . 1 kop. 50.

do 4. licytacji vadiHm rs. 215, koszta ogło­
szeń rs. 2.

Wzór deklaracji.
W sk u te k  o g ło s z e n ia  N a c z e ln ik a  Zakładów 

Górniczych Okręgu Wschodniego z dnia & 
( 1 7 )  W rześnia 1867 r.Nr. 5587 podaje n in ie j­
szą dekleracją iż podejmuję się przedsiębier- 
stwa N. (wymienić przedsiębierstwo) na rok
1868 z odstąpieniem od cen podanych do li­
cytacji procentu (wypisać procent yliczbą i li­
terami) poddając się wszelkim obowiązkom 
zastrzeżeniom zamieszczonym w warunkach 
licytacyjnych przezemnie odczytanych i zro­
zumianych.

Kwit kasy na złożone vadjum i koszta o- 
głoszeń dołączam które w razie nieutrzyma- 
nia się na licytacji sam odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie jest w N . najbli­
żej stacji pocztowej N.

Pisałem w N. dnia miesiąca 
roku.

(podpisać imie i nazwisko).
Suchedniów d. 5 (17) Września 1867 r. 

p. o. Zaorski.

N. D. 5541. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Warszawskiego Instytutu Św. Kazimierza. 
Podaje do publicznej wiadomości, iż w 

1 0  Października) r. b. odniu 28 Września

o go-

godzinie 5 po południu, w Kaneelarji Insty­
tutu Sw. Kazimierza, przed Radą Szczegóło­
wą Opiekuńczą tegoż Instytutu odbędzie 
się licytacja in plus przez opieczętowane 
deklaracje, według zamieszczonego poniżej 
wzoru, pisać się winne na sprzedaż placu 
pustego (Łąbą zwanego) własnością pomie- 
nionego instytutu będącego i w okolicy tegoż 
w m ieście W arszawie położonego, który za­
wiera powierzchni łok. kwadr. 28600, czyli 
sażeni kwadr. 2 0 8 4 Za praetium liciti 
naznacza się suma rsr. 5,720, spłata sumy 
szacunkowej na licytacji postąpionej tak bę­
dzie rozłożoną, że jedna trzecia część ma 
być uiszczoną po zatwierdzeniu protokółu  
licytacyjnego, a reszta rozłożoną zostanie 
na rat równych dziesięć, do uiszczenia w 
ciągu tyluż lat.

Vadium do licytaeji ustanawia się rsr. 600.
Dalsze warunki są do przejrzenia każdo- 

dziennie w Kaneelarji Instytutu.
Warszawa dnia 6 (18) Września 1867 r.

Opiekun Prezydujący.
w zastępstwie,

Członek Rady J. Czarnowski.
W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia w pismach publicz­
nych przez Radę Szczegółową Opiekuńczą 
Warszawskiego Instytutu Sw. Kazimierza u- 
czynionego, podaje niniejszą deklarację, iż 
obowiązuje się nabyć na własność plac pu­
sty (Łąbą zwany) własnością Instytutu Św-
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Kazimierza będący i w okolicach tegoż w 
mieście Warszawie położony, zawierający 
powierzchni łok. kwadr. 28600, czyli sażeni 
kwadr. 20347), za sumę rsr. N. kop. N- (tu  
wypisać literami bez żadnych skrobań i po­
prawek pod nieważnością deklaracji), pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjnych objętym.

Vadjum rsr. 600 dołączam, które w razie 
nientrzymania się na licytacji, sam odbiorę 
lub o odesłanie takowego przez pocztę do N. 
na mój koszt upraszam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N.
Pisałem dnia N. miesiąca N. 1867 r. 

(podpis nazwika i imienia.^

S . D. 5 5 8 2 . P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszaw ie.

pod N r. 387 u rzęd u jącem u , n a  rę c e  H e n ry k a  
L ip iń sk ieg o  u rz ę d n ik a  teg o ż  M ag is tra tu .

2 K o n s ta n tem u  Ł ąck iem u , P isa rzo w i S ą ­
d u  P o k o ju  W ydziału  II . w w arsza w ie  pod  
N r 549 u rzęd u jącem u , n a  rę c e  w łasne. j

Ó budw om  dn ia  6 (18) K w ie tn ia  1867 r. 
W niesiono  do k się g i w ieczystej pow yż za- , 

ie te i n ieruchom ości w W arsz aw ie , d n ia  13 i 
, 2 5 ) K w ie tn ia  1867 roku , a  w dn iu  dzisie j- 
szvm  do księg i zaaresz to w an  w K a n c e la rji 
T ry b u n a łu  tu te jszeg o  n a  te n  cel u trzym yw a- j

i n<^ i S J I S p u b l & a  zb io ru  ob jaśn ień  i wa- j 
i ru n k ó w  sp rzed a ży  odbędzie  się  n a  au d jen - J 
' c ii iaw nei T ry b u n a łu  Cywilnego w W a rsza w ie  j
i ;

Stosow nie do A rt. 682 K. P . S., w iadom o 
czyni, iż n a  ż ą d a n ie  B ro n is ław a  R y k aczew - 
skiego, a d m in is tra to ra  dom u N r. 790 w W ar­
szaw ie w ty m że  dom u zam ieszk a łeg o , a  z a ­
m ieszkan ie p raw n e  do teg o  in te r e s u  i c a łeg o  
p ostępow an ia  su b h a stacy jn eg o  u  S ta n is ła w ą  
R otw anda, P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  Cywil­
nym w W arszaw ie , p o d  N r. 1779 z a m ie sz k a ­
łego, o b ran e  m ająceg o , w p o szu k iw an iu  s u ­
my rs r . 1,500 w lis tach  zas taw n y ch  T o w a­
rzy stw a  K redytow ego  Z iem skiego  z trz e m a  
k uponam i i z p ro cen tem  p raw nym  od dn ia  3 
S ty czn ia  n. s. 1867 r. i k o sz tó w  od C harlo ty  
czyli K aro liny  po  K lem ensie  B arczy ń sk im  
wdowy o b y w ate lk i w łaśc ic ie lk i n ie ru ch o m o ­
ści w W a rsz a w ie  pod  N r. 83S/9 p o ło żo n e j, 
tam że zam ieszk a łe j, p ro to k u łe m  A nton iego  
Tynieckiego K o m o rn ik a  p rzy  T ry b u n a le  Cy­
wilnym w W arszaw ie  w dn iu  30 M a rc a  111 
Kwietnia) 1867 r  sp o rząd z o n y m , w d rodze  
H ńow ej p rzym u szo n eg o  w y w łaszczen ia  za- 
l£ tą  i z a a re sz to w a n ą  z o s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W arszaw ie  p rz y  u licy  O grodow ej p o d  N r. 
°38/9 n a  g ru n c ie  em fiteu tycznyra  p raw em  d o ­
mini d ire c ti do sk a rb u  K ró le s tw a  n a leżący m ,
*  C yrkule P o licy jnym  i A d m in istracy jm  V  i  ‘ 
* 1 Gm inie i  M ia s ta  W arsz aw y , pod  ju r is -  j 
dykcją S ąd u  P o k o ju  W y d z ia łu  I I  w W a rsz a -  j 

po ło żo n a , praw em  w łasn o śc i do egze- j 
“ Wowanej d łu ż n ic z k i C harlo ty  czy li K aro lin y  , 

,a ^czyńskiej wdowy n a le ż ą c a  i w te jż e  po- ! 
siadaniu  z o s ta ją c a , p o sz u k iw an ą  w ie rzy te l- ] 
noscią  h y p o te c z n ie  o b c iążo n a , ogólnej p rz e -  j 

Ćeu* °k o ło  ło k . kw adr. 6000 obejm ują.
. N a g runcie  te j n ieru ch o m o śc i, s ą  n a s tę p u -  j 
Jące zabudow ania : .

1. Dom z d rzew a m urem  p ru sk im  ty n k o - i 
wany gontam i k rv tv , c z te ry  kom iny  m u ro w a - 
ne  m ający.

P rzy  śc ian ie  szczy tow ej teg o ż  dom u, je s t  
Parkan z drzew a.

.2- S zopa z d esek  p o d  p ó ł dachem  g o n ta ­
mi kry tym , a  w te j w śc ian ie  szczy tow ej je s t
“ rządzona k lo a k a  . .

Pom iędzy  op isan em i budow lam i, znajdu je  
się m ały  og ró d ek  kw iatow y sz tach e tk am i 
drew nianem i o toczony .

3. K om ó rk a  z  d rzew a d esk am i k ry ta .
4- Ś m ietn ik  z desek .
5. P a rk a n  z drzew a.
6. S zo p a  z d rzew a p rz e z n a c z o n a  do s u ­

sz en ia  sk ó r. , . ,
7. S zo p a  czy li pod d asze  pod dachem  sm o- 

łow cow ym  p rz y  k o ń cu  k tó re j zn a jd u je  się  
kom ora  z d rzew a

8. B udow la z d rzew a  p a r te ro w a  pod  d a ­
chem  sm ołow aiw ym  p rz e z n a c z o n a  n a  g a r ­
b a rn ię . „

W  b lizk o śk i ty c h  budow li, zn a jd u je  się  b 
k ad z i z d rzew a, tu d z ież  d ó ł b a lam i cem bro- 
w any do u ż y tk u  g a rb arsk ieg o  p rzeznaczo - 
nvch .

9. S zo p a  z d esek  pod  p ó ł dachem  g o n ta ­
m i k ry tym . . .

10 S zopa i w ozow nia z d esek  gontam i

^ l l 1 O ficyna z d rzew a p a r te ro w a  p o d  p ó ł 
dachem  gon tam i k ry tym , o jed n y m  kom in ie 
n ie  m urow anym , p o d  k tó r ą  z n a jd u je  s ię  p i­
w nica m urow ana.

12. O ficyna m uro w an a  p a r te ro w a  d achów ­
k ą  k ry ta  o jed n y m  kom in ie  m urow anym .

P rz y  zab udow an iu  tem , zn a jd u je  się  k ie ra t 
m aszynow y w łasn o śc ią  fa b ry k a n ta  S zum bor- 
Skiego b ęd ący . , .

13. P iw n ica  czę śc ią  m u ro w an a  c z ę śc ią  z 
d rzew a n ad  k tó rą  je s t.

14. P o d d asze  z  desek .
15. S tu d n ia  b a lam i cem brow ana z  p o m p ą  

i  k o rb ą  d rew n ian ą .
16. P o d w ó rze  w c zęśc i ty lk o  i z w jazdu, 

o raz  p rzy  ry n sz to k a c h  kam ien iem  po lnym  
zab rukow ane.

W  n ie ru ch o m o śc i te j j e s t  10 lo k a to ró w  z 
im ion i nazw isk , o raz  ilość  ceny najm u u i ­
sz cza jący ch  w ak c ie  z a ję c ia  w ym ienionych.

O b szern ie jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i z a - 
zaa re sz to w an e j n ieru ch o m o śc i, zn a jd u je  się 
w ak c ie  za ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  dy rygu jącego  
S tan is ław a  R o tw and , P a tro n a  p rz y  T ry b u n a -  
le  Cywilnym  w W arszaw ie , w W arsz aw ie  pod 
N r. 1 7 7 9  zam ieszk a łeg o , zaś zb ió r  ob jaśn ień  
i  w aru n k i sp rzed a ży  w K a n c e la rji T ry b u n a łu  
tu te jsze g o  w W y d zia le  I. złożone, p rz e jrz a n e  
być m ogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1 ■ JW . K alik s to w i W itk o w sk iem u , Pre­

zydentow i Miasta W arszawy, w Warszawie

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać będzie  S ten  
R o tw an d , P a tro n  p rzy  T r y b u n ^  Cywim ym  
w W arszaw ie , k tó reg o  zam ieszkan ie  j e s t  wy

ŻV a r kszawae d  25 Kwiet. (7 M aja) 1867 r .  W arszaw a D w om  Zg(, rsk l

W yw ieszono  n a  tab licy  w s a l i  ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw i • 

W a rsz a w a  d. 25 K w iet. (7 M a ja ) 13b < 
R adca  D w oru, Z g ó rsk

JJas tę p n ie  p .  « d b , g  «

“(i VP“iWł obioru 1
w arunków  syrzedaży  n ieruchom ości w 
szaw ie pod  N r. 838/9 po łożonej
C y w i l n y  w W arszaw ie , w yrokiem  
sta tn im  te rm in ie  w ydanym , te ™ ‘ 0 -1 ni

K ó f  M U W rześnia 1867

T ry b u n a ł 
w tym  o -

nie-

ao n rz y są d z e n ia  od %  części

w z. P o d p isa rz  T ry b u n a łu , ^
J u lja n  Św ierczew ski, 

w  te rm in ie  pow yżej oznaczonym , odbytem  
z o s ta ło  przygotow aw cze p r y ^ z e m e  m e- 
ruchom ości w W arszaw ie  pod  N r. 338/9 p o ­
łożonej i takow a p rzygotow aw czo  S ta n is ła ­
wowi R otw andow i P a tro n o w i za  sum ę rs r . 
3 000 p rz y są d z o n ą  z o s ta ła , po  czem  te rm in  
do je j o sta teczn eg o  p rzy sąd z en ia  n a  dzień  19 
(31, P a ź d z ie rn ik a  1867 r .  go d z in ę  10 z ra n a , 
w m iejscu  posied zeń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w 
W arsz aw ie  p o d  N r. 549 w W y d z ia le  I  z o s ta ł
oznaczony.

L ic y ta c ja  w te rm in ie  tym , ro zp o czn ie  się  
od  %  części s z a c u n k u  j a k i  ta k s ą  b ieg łych  
w ykry tam  zo s tan ie  .

W arszaw a d n ia  6 (18) W rz e śn ia  1867 r. 
w z. P o d p isa rz  T ry b u n a łu ,

J u l ja n  Św ierczew ski.

iV. D . 5 3 6 6 . P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

Stosow nie do a r t .  682  K . P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie S zai E jzen b erg a  h a n d lu ­
jącego w W arszay/ie pod N r. 959 zam ieszk a­
łego, a zam ieszkanie praw ne do tego in teresu
i całego postępow ania subhastacy jnego  u J ó ­
zefa N aim skiego P a tro n a  przy T rybunale Cy­
wilnym  G ubernji W arszaw skiej w W arszawie 
pod N r. 649 zam ieszkałego, obrane  m ającego, 
w poszukiw ań.u  sumy rsr. 2 ,400 z procentem  
5°/o °d  dnia 1 L ipca 1 8 6 6  r .  i kosztów  ou w ła­
ściciela nieruchom ości Nr. 1654 w W arszaw ie 
położonej, daw niej Szlam y M ajera F a ji h a n ­
d lującego we wsi Św ierkach O kręgu  S ienn ic­
kim  G ubern ji W arszaw sk ie j zam ieszkałego, a 
zam ieszkanie praw ne w W arszaw ie pdd Nr 
1102 obrane m ającego, a obecnie F e lik sa  K o­
złowskiego, ja k o  nabyw cy tej nieruchom ości 
N r. 1654 w W arszaw ie, pod N r. 348/9 zam ie ­
szkałego, protokółem  L adw ika W ichrow skie- 
go K om ornika przy  Sądzie A pelacyjnym  K ró ­
lestw a Polskiego w dniu 2 (14) S ie rp n ia  1866 
roku sporządzonym , w drodze sądowej p rz y ­
muszonego w yw łaszczenia za ję tą  i zaaresz to ­
waną została

N IE R U C H O M O Ś Ć
w W a r s z a w ie  p rz y  u licy  W sp ó ln e j p o d  Nr. 
1654 na g ru n c ie  em fiteu ty czn y m  do D om u S c h ro ­
n ie n ia  Starców  S*go D u c h a  i P anny  M arji w 
W arszawie n a leżący m , z k tó rego  o p ła c a  się 
czy n szu  ro czn ie  p© r s r .  8, w C y rk u le  P o l ic y j ­
nym  i  A dm inistracyjnym  w ju r i s d y k c j i

ką i gontam i k ry te , z dwoma kom inam i m uro- 
w anem i.

3. M ur frontowy w części p rzy  bram ie d e ­
skam i nadsztukow any z bram ą o k u tą , długość 
k tó rego  wynosić może około łokci 12.

4 . Oficyna m urowana z praw ej s trony  w 
podwórzu sto jąca, b lachą  k ry ta , o dwóch ko ­
m inach, o parterze  i jednem  p ię trze .

5. S ta jn ia  z drzew a w słupy , deskam i k ry ­
ta  o jednyeh  drzwiach dw uskrzydłow ych.

6. Kom órki z drzew a w słupy, deskam i 
k ry te , o dwóch i trzech  p rzedziałach .

7- Zabudowanie z drzew a w słupy , w czę­
ści deskam i szalowane, sz tan jpapą  k ry te , o j e ­
dnym  kom inie m urowanym .

8. Zabudow anie z drzewa w słupy staw ia- j 
ne, sz tajnpapą k ry te , z dym nikiem  obszernym  
w dachu, w zabu lowaniu tym  mieści się 
s ta jn ia , k loaka  o trzech  sedesach i śm ie­
tn ik .

9. Komórki piętrow e z drzewa w słupy  s t a ­
wiane, deskam i k ry te .

10. Oficyna z drzew a w słupy, blachą k r y ­
ta  z kom inem  murowanym  nad dach o p a r te ­
rze  i p iętrze.

11. Oficyna z drzew a w slupy  deskam i sza 
low ana, b lachą k ry ta , o jednym  kom inie m uro­
w anym .

12. K om órki z drzew a w stupy piętrow e 
deskam i k ry te .

13. Zabudowanie z drzew a w słupy staw ia­
ne w środku podwórza stojące, b lachą  k ry te , 
m ieszczące w sobie wozownie.

14. Podw órze gruzem  w ysypane z ry n sz to ­
kam i kam ieniam i polnem i wybrukowane, w 
którym  znajdu ją  się dwie studnie balam i cem - 
browano z pom pam i drew nianem i, n ad to  dół 
deskam i cem brow any na  wapno.

W nieruchom ości te j je s t  27 lokatorów  z 
imion i nazw isk, oraz ilość ceny najm u u isz­
czających w akcie za jęc ia  wymienionych.

O bszerniejsze op isan ie  powyż za ję te j i z a ­
aresztow anej nieruchom ości zn a jd u je  się w 
ak c ie  zajęcia  u sprzedażą dyrygującego  Józefa 
Naim skiego P a tro n a  p rzy  T rybunale  Cywil­
nym  G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod N r. 619 zam ieszkałego, zaś j 
zbiór objaśnień i warunków sprzedaży w kan - I 
ce larji T rybunatu  tu tejszego w w ydziale I . 1 
złożone prze jrzane  byó mogą.

Zajęcia w kopjach doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re z y ­

dentowi m iasta  stołecznego W arszaw y, w W ar­
szawie pod N r. 387 urzędującem u na  ręce 
L ucjana D zierżanow skiego u rzęd n ik a  tegoż 
M agistratu.

2. Em erykow i K ozerskiem u, P isarzow i S ą­
du P okoju  O kręgu  i m iasia  W arszaw y W y­
działu I I I . w W arszawie pod N r. 495 u rz ę d u ­
jącem u, na  ręce W ojciecha B rochoekiego Pod- 
p i s a r z a  t e g o ż  S ą d u .

Obudwom d. 4  (46) S ie rp n ia  1866 r. 
W niesiono do k sięg i w ieczystej powyż z a ję ­

te j i zaaresztow anej nieruchom ości w W arsza­
wie dnia 1 (1S) W rześn ia  1869 r., a w dniu 
dzisiejszym  do księg i zaaresztow ać w k a n c e la ­
r ji  T rybunału  tu tejszego  na  ten  cel u trzym y­
wanej wpisane zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży  odbędzie się na  aud jencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubern ji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie w w ydziale I .  w m iej­
scu zwykłych posiedzeń przy u licy  D ługiej pod 
N r. 549 o godzinie 10-ej z ra n a  d n ia  4 (16) 
L istopada 1867 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Józef N aim ski 
łm n  nrzy T rybunale  Cywilnym G ubernji

W rześnia  1867 r. zapadłym  nowy term in  do 
odbycia o sta tecznego  przysądzen ia  n ierucho­
mości pow yższej n a  dzień 3 (15) P aździern ika 
1867 r. oznaczył k tó ry  się odbędzie na  au ­
d jencji tegoż T ry b u n a łu  w W arszaw ie pod Nr. 
549, z ran a  o godzinie 10. L icy tac ja  zacznie 
stę  sum y rsr . 8 ,136  kop. 29, ja k o  %  części 
szacunku ta k są  biegłych w ynalezionego. V a- 
dlu“ ooo licyU cj i oznacz°n e  je s t  na  ru b li

W arszaw a d. 7 (19) W rześnia  1867 r. 
P isa rz  T ry bunału , 
w z. Ju lja n  Św ierczew ski.

Sądu Pokoju O kręgu  i m iasta  Wal-szawy w y­
działu I II . położona, prawem  własności wpierw 
do Szlam y M ajera P a jł , a  obecnie do F e lik sa  
Kozłowskiego należąca, zaś w dzierżaw nem  
posiadaniu  na  rok  je d e n , zaczynając od dn ia  
1 L ipca 1866 r. do tegoż dn ia  1867 r. Ł u k a ­
sza S tefańskiego, stosownie do k o n tra k tu  
przed Dziedzickiem  R ejen tem  w dniu  4 (16) 
L ipca 1866 r. zaw artego  za cenę rocznie r s r .  
890 zostająca, poszukiw aną w ierzytelnością 
hypotecznie obciężona, przybliżonej roz leg ło­
ści około łokci kw . 3 ,680 m ająca.

N a gruncie tej nieruchom ości są następu jące  
zabudow ania:

1 . Dom frontowy m urow any, częścią  d a ­
chów ką a  częścią gontam i k ry ty , z dwom a k o ­
m inam i m urowanemi.

2. Zabudowanie frontowe parterow e w po­
przednim  ściśle połączone, m urowane dachów-

P a t r o n  p r z y  T r y b u n a le  C y w iln y m  G ubernji 
W a rs z a w s k ie j  w W arszaw ie, k tó rego  zam iesz­
kan ie  je s t  wyżej wskazane.^

W arszawa d. 13 (25) W rześaia 1866 r.
R adca  Dworu, Zgórski. 

W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilneao G ubernji W arszaw skiej 
w W arszawie dnia 13 (25) W rześnia  1866

R adca Dworu, Z górski.
N astępnie po odbyciu trzech  pub likacji 

T rybunał Cywilny w W arszaw ie w yrokiem  w 
dniu 2 (14) G rudnia 1866 r. w te rm in ie  trz e ­
ciej pub likacji w ydanym  tsrm in  do przygoto­
wawczego przysądzenia rzeczonej n ieruchom o­
ści na  dzień 16 (28) S tyczn ia  1867 r. godzinę 
10 z ran a  wyznaczył, k tó ry  się odbędzie w T ry ­
b u nale  Cywilnym w W arszaw ie pod Nr. 549 
za nieruchomość powyższą popierający subha- : 
stac ją  postąp ił w w arunkach licy tacy jnych  su- i 
mę rsr. 10,000 i od te j sumy lub od 2/ 3 sza­
cunku tak są  biegłych w ykazać się m ianego 
zacznie się licytacja.

W a rs z a w a , d. 21 G rud. (2 Stycz.) 1867 r.
R adca  Dworu Z górski.

N astępnie po odbyciu przygotow aw czego 
przysądzenia w dniu 16 (28) S tyczn ia 1867 r. 
nieruchomości Nr, 1654 w W arszaw ie T rybu­
nał Cywilny W arszaw ski w W arszaw ie w yro­
kiem w dniu 16  (28) S tycznia 1867 r . w te rm i­
nie przygotowawczego przysądzen ia odbyrem , 
zzpadłyrn, term in  do osta tecznego przysądze­
n ia  nieruchom ości pow yższej na  dzień 16 (28) 
Marca 1867 oznaczył, k tó ry  je d n a k  z powodu 
zaszłych sporów odbytym  być n iem ógł. Spory 
te zostały  rozsądzone w yrokiem  T ry b u n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie w dn iu  16 (28) S ty ­
cznia 1867 r. i S idu A pelacyjnego K rólestw a 
P o lskiego w dniu 2 (14) S ierpn ia  1867 zapa- 
dłemt, pe rozsądzeniu k tó rych  Trybunał C y­
wilny w W arsz aw ie  w yrokiem  w dniu 6 (18)

(N. D. 5 5 6 9 ) . P isarz Trybunatu Cywilnego
w W arszaw ie.

Stosow nie do a r t. 682 K . P . S.w iadom o czy­
ni, iż na  żądanie S ury  z Froim ów  pierw szego 
ślubu H echtkopf obecnie H ersza  G o ld fla m h a n ­
dlu jącego m ałżonki, w a sy sten c ji i za upow a­
żnieniem  m ęża czyniącej, czyli obo jga m a ł­
żonków Goldflam  w W arszaw ie  pod N r. 1087/z 
zam ieszkałych, a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania su b h a stacy jn e ­
go u S tanisław a Rotw anda P a tro n a  przy  T ry ­
bunale  Cywilnym  w W arszaw ie, w W arszaw ie 
pod N r. 1779 zam ieszkałego, obrane m ających, 
w poszukiw aniu sumy rs . 2 ,396  kop. 5 5 ’/,, , ,  
o raz rs. 543, w szystk ich  z procen tem  od dn ia  
20  M arca (1 K w ietnia) 1866 r. i kosztów od 
W incentego M ellerowicza, P a tro n a  p rzy  T ry ­
bunale  tu te jszy m  jako k u ra to ra  w akującego 
spadku  po Szym onie Judce  G oldsztern  w W ar­
szawie pod N r. zam ieszkałego , p ro tokułem  
Antoniego Tym eckiego K om ornika p rzy  T ry ­
bunale  tu te jszym  w dniu 26 M aja (7 Czerw ca) 
1867 r. sporządzonym , w drodze sądowej p rzy ­
m uszonego w yw łaszczenia za ję tą  i z a a re sz to ­
w aną zesta la :

NIERU CH O M O ŚĆ 
w W arszaw ie przy ulicy P ańsk ie j pod N -rem  
1203 na  gruncie dziedzicznym , w cy rk u le  p o ­
licyjnym  i ad m in istracy jnym  V III , pod ju r is -  
dykcją  Sądu P oko ju  W ydzia łu  I II , w W a rsz a ­
wie, do w łasności n iegdy  Szym ona Ju d k i Gold- 

i sz te rn  należąca, (a sk u tk iem  beztestam en to - 
: wego i bezdzietnego  zgonu tegoż G oldszterna 
| decyzją T rybunału  C yw ilnego w W arszaw ie 
< w dniu  18 (30) M arca 1867 r . w ydaną, spadek  
: po rzeczonym  G oldsztern ie pozostały  za w ak u ­

jący  uznanym  został i K u rato rem  je g o  W in ­
centy  Mellerowicz P a tro n  m ianow any) w d z ie r­
żawnem posiadan iu  M oszka S z te in ro th  za kon­
tra k te m  urzędowym  przed A dam em  D ziedzi- 
ckim  R ejen tem  w WarszawiG dn ia 1 (13) L ipca 
1866 r . sp isanym  do dn ia  1 Lipca n. a. 1867 
ro k u  zostająca, a  niezaw iśle od powyżzzego 
k o n tra k tu , taż  nieruchom ość na  żądanie Ig n a ­
cego S taniszew skiego w W arszaw ie pod N r 
2 2 98a zam ieszkałego ja k o  w ierzyciela hypo- 
tecznego sum y rs. 2250 z procentem  od dn ia  
7 Lutego 1867 r. i kosztów na  n ieruchom ości 
N r. 1203 ubezpieczonej, stosow nie do p o s ta ­
now ienia K sięcia  N am iestn ika  K rólew skiego 
z dn ia  2 W rześn ia  1823 i ek u  n a  jednoroczne 
w ydzierżaw ienie od d. 1 L ipca  1867 r. do te ­
goż dn ia  i m iesiąca 1868 roku  za ję tą  zos ta ła  
i w sk u te k  publicznej licy tacji d n ia  11 (23) 
M aja 1867 r . odbytej, dzierżaw cą dochodów 
pomienionoj nieruchom ości s ta ł się B e rek  
F lao tzm an  w W arszaw ie pod Nr. 2101 za ­
m ieszkały , ogólnej p rzestrzen i około ło k c i 
kw adr. 2310 obejm ująca.

N a gruncie powyższej nieruchom ości są n a ­
stęp u jące  zabudowania:

1. P a rk a n  z desek  z b ram ą w jezdną j  
fu rtką .

2. K om órki z desek deskam i k ry te .
3. Ś m ie tn ik  deskam i stoczony .
4. Dwa p rzęsła  sz tachet drew nianych.
5. Oficyna w części m urow ana - a  w części 

z prusk iego  m uru zbudow ana, p arterow a z fa ­
cja tam i pod póldachem  dachów ką k ry ty m , 
o dwóch kom inach.

6. Oficyna m urowana parterow a z fac ja tam i 
pod póldachem  dachów ką k ry ty m , o 5 kom i­
nach .

7. Zabudowanie z drzew a o p a r te rz e  i p ie r -  
jtszem  p ię trze  dachów ką k ry te .

8. W ozownia i s ta jn ia  z drzew a pod p ó ld a ­
chem  dachów ką k ry tym .

9. S tudn ia  balam i cem brow ana deskam i 
osłonięta, z pom pą i k o rb ą  drew nianą.

10. K om órki z drzew a deskam i k ry te , po­
dwórze w części d la  rynsztoków  zab ruko­
wane.

W n ieruchom ości tej je s t  p ię tn a s tu  lo k a to ­
rów, z im ion i nazw isk, o raz ileść  ceny najm u 
uiszczających , w ak c ie  za jęc ia  w ym ienio­
nych.

O bszernie jsze op isan ie  powyż za ję te j i za­
a resz tow anej nieruchom ości znajdu je  się w ak- 
cie za jęc ia  u  sp rzedażą  dyrygującego  S ta n is ła ­
w a R otw anda P a tro n a  p rzy  T rybunale  Cyw il­
nym  Gub. W arszaw skiej w W arszaw ie, w W a r ­
szaw ie pod N rem  1779 m iesz k a jąceg o , zaś 
zbiór ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży, w K an ­
ce la rji T ry b u n a łu  Cywilnego w wydziale I-m  
złożone, p rze jrz an e  być mogą.

Z ajęcie w k op jach  doręczone:
1 J W .  K alikstow i W itk o w ^ k .e n m P re z ^  

dentew i m iasta W arszaw y Ludwika S zpi-
N r. 387 urzędującemu, na ręce
n e r u r z ę d n i k a  tegoż - ^ kiem u P isarzow i S ą- 

2. Em erykow i , r  ^  wy-
du Pokoju C scr-'ST* * '



1962

działu  i n .  W Warszawie [pod Nr. 405 urzędu- 
iacem u na ręce. własne.

Obudwom d. 2 (14)  Czerwca 1867 roku.
W niesione do k sięg i wieczystej powyż za­

ję te j  nieruchomości w Warszawie dnia 9 (211 
Czerwca 1867 roku, a w dniu dzisiejszym do 
k sięg i zaaresztować w kancelarji Trybunału 
tutejszego  na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w W arszawie w 
wydziale I. w miejscu zwykłych posiedzeń przy  
ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzin:e 10-ej 
zrana d. 4 (16) Sierpnia 1867 roku.

Sprzedażą -dyrygować będzie Stanisław Ro- 
twand, Patron przy Trybunale Cywilnym w 
W arszawie, którego zam ieszkanie jest wyżej 
Wskazane.

W arszawa, d. 19 Czerwca (1 Lipca) l8 6 t  r 
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w bali ustępowej Try­
bunału Cywilnego w W arszawie.

W arszawa, d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N astępnie po odbvciu w dniach 4  (16) 
pnia, 18 (30) Sierpnia i 1 (13) W rześnia 1867 
roku trzech ogłoszeń zbioru objaśnień ^wa-

I 45 , oraz krzewów owocowych i kwiatowych 
■ sztuk około 150.

21. Bruku w rynsztokach i trotoarach z ka- 
| mienia polnego około sążni 40.

W nieruchomości tej prócz egzekwowanego  
dłużnika Fryderyka Perks je st  12 lokatorów  

: z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz- 
i czających w akcie zajęcia wymienionych, 
j Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za-
\ aresztowanej nieruchomości znajduje sięw  ak-
; cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Stan isła-  
i wa Rotwand Patrona przy Trybunale Cywil- 
j nym w W arszawie, w Warszawie pod N rem 
i 1779 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa- 
; runki sprzedaży w kancelarji Trybunału tu tej- 
i szego w W ydziale 1-ym  złożone, przejrzane 
j być mogą.
| Zajęcie w kopjach doręczone:
| 1. JW . K alikstowi W itkowskiem u P rezy-
i dentowi miasta W arszawy w W arszawie pod 
; Nr. 387 urzędującemu, na ręce Jułjana Slizo- 
1 w skiego urzędnika tegoż M agistratu.

12. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju W ydziału III, w M arszawie, w War­
szawie pod Nr. 405 urzędującemu, na ręce 
włftsnG.

( Obudwom d. 25 Maja (6  Czerwca) 1867 r.
J W niesiono do k sięg i wieczystej powyż za­

jęte j nieruchomości w W arszawie d. 31 Majarunków sprzedamy nieruchomości Nr. 1203 „
W arszawie wyrokiem w tym ostatnim terminie |  (12 Ccerwca) 1867 r., a w dniu dzisiejszym  do 
wvdansrn termin do przygotowawczego przy- |  k sięg i zaaresztować w kancelarji Trybunałuw ydanym, - -  . -  , - Q
sądzenia nieruchomości rzeczonej na dzień 28 
W rześnia (10 Października) 1867 r. w miejscu 
posiedzeń w W arszawie pod Nr. 549 w Wy­
dziale I, godzinę 10 z rana. Licytacja w ter­
minie tym rozpocznie się od sumy rs. 3 ,000  
postąpionej przez popierającego sprzedaż, zaś 
w terminie ostatecznej sprzedaży od 2/ 3 części 
szacunku ja k i taksą biegłych wykrytym zo­
stanie.

W arszawa dnia 4  (16) W rześnia 186* r. 
w zast. Podpisarz Trybunału,

Juljan Świerczewski.

N . D . 5570. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

SI Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Jana Breslauera k sięga ­
rza w Warszawie pod Nr. 1771 zam ieszkałego, 
a zam ieszkanie prawne do tego interesu i ca­
łego  postępowania subhastacyjnego u S tani­
sława Rotwand Patrona przy Trybunale Cy­
wilnym w Warszawie, w Warszawie pod Nrem  
1779 zam ieszkałego, obrane mającego, w po­
szukiwaniu sumy rs. 3 ,000 z procentem od d. 
17 (29) Grudnia 1865 r. i kosztów od Fryde­
ryka Perks obywatela w łaściciela nieruchomo­
ści w Warszawie pod Nr. 1756 położonej, tam ­
że zam ieszkałego, protokułem Antoniego Ty­
nieckiego Komornika przy Trybunale tutej­
szym w dniu 9 (21) Maja 1867 r. sporządzo­
nym, w drodze Sądowej przymuszonego w y­
w łaszczenia zajętą i zaaresztowaną została 

NIERUCHOMOŚĆ
w W arszawie narożnie przy ulicy Pięknej i 
Mokotowskiej pod Nr. 1756 na gruncie dzie­
dzicznym w Cyrkule Policyjnym  i Adm inistra­
cyjnym IX  pod jurisdykcją Sądu Pokoju W y­
działu III położona, prawem własności do eg ze 
kwowanego dłużnika Fryderyka Perks nale­
żąca i w tegoż posiadaniu zostająca, poszuki­
waną wierzytelnością hypotecznie obciążona, 
ogólnej przestrzeni około łokci kwadratowych 
12,159 zawierająca.

N a grunció tej nieruchomości są następują­
ce  zabudowania:

1. Parkan z desek na podmurowaniu po­
m iędzy słupami murowanymi.

2. Parkan murowany wysokości parte­
rowej.

Dom parterowy murowany w części na 
piwnicach dachówką karpiówką kryty dwa k o­
miny murowane mający.

4. Pawilon czyli oficyna parterowa murowa­
na dachówką karpiówką kryta, dwa kominy 
murowane mająca.

5. Pawilon czyli oficyna parterowa murowa­
na dachówką karpiówką kryta, 3 kominy mu­
rowane mająca.

6. Parkan murowany z bramą wjezdną i 
furtka.

7. Dom z drzewa parterowy gontami kryty 
pięć kominów murowanych mający.

8. Dom murowany parterowy dachówką 
karpiówką kryty, cztery kominy murowane 
mający.

9. Brama dwuskrzydłowa między dwoma 
slupami murowanymi.
parte >̂ar^an murowany wysokości mniej jak

U .  Śmietnik z desek.
1 ło ił, 0m6,rkl  ataj n'a i kloaka z drzewa pod'  “  Ł S l * ; kd' "'TO"-,

urzewa pod połdachem da-13. Komórki 
chówką kryte.

14. Studnia balami c e m U w  
korb* drewnianą. e ®l>rowana z pompą

15. Komórka z drzewa deskami kryta
1 6 .  Komoreczka z drzewa deskami k r y t o
17. Paraan z desek wysokości parterowef
18. Parkan z desek z furtką. J‘
19. Parkan z drzewa z furtką.
20. Ogród owocowo-kwiatowy w którym  

znaiduje się drzew owocowych różnych sztuk

tutejszego, na ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w W arszawie 
w W ydziale I. w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana dnia 4 (16) Sierpnia 1867 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław R ot­
wand Patron przy Trybunale tutejszym , które­
go zam ieszkanie jak  wyżej wskazane.

AYarszawa, d. 13(25) Czerwca 1867 r.
Radsa Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa d. 13 (25) Czerwca 1867 roku.
Radca Dworu, Zgórski.

N as ępnie po odbyciu w dniach 4 (16) Sier­
pnia, 18 (30) Sierpnia, 1 (13) W rześnia 1867 
roku, trzech ogłoszeń zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży nieruchomości w Warszawie 
pod Nr. 1756 położonej, Trybunał Cywilny w 
Warszawie wyrokiem w tym ostatnim terminie 
wydanym, termin do przygotowawczego przy­
sądzenia rzeczonej nieruchomości na dzień 29 
W rześnia (11 Października) 1867 r. godzinę 
10 z rana w miejscu posiedzeń pod Nr. 549 w 
W ydziale I. oznaczył. Licytacja w term inie 
tym rozpocznie się od sumy rs. 6 ,000  przez 
popierającego sprzedaż w warunkach licyta­
cyjnych postąpionej, w terminie zaś ostate­
cznej sprzednży od %  części szacunku jak i 
taksą biegłych wykrytym zostanie.

W arszawa dnia 4 (16; W rześnia 1867 r. 
w zast. Podpisarz Trybunału,

Juljan Świerczewski.
I

N. D 5565 
Z mocy wyroków Trybunału Cywilnego w 

Kielcach, z dnia 24 Marca (5 Kwietnia) i 2 
(14) Czerwca 1867 r., sprzedane zostaną w 
drodze działów przed W. delegowanym A se­
sorem tegoż Trybunału Antonim Moll nieru­
chomość w mieście Kielcach pod Nr. 227, 
przy ulicy Rynek i plac pusty przy ulicy Za 
tylnej pod Nr. 261 dawniej, a obecnie pod Nr. 
10 położone, Nr. hypotecznym 68 oznaczone, 
należące prawem własności do: 1. Kacpra 
Szczekockiego pozłotnika, który prawa swe 
ustąpił Karolowi Morytz tokarzowi z prawem 
odkupu, obydwóch w mieście Kielcach zamie­
szkałych, 2. Franciszka Karola 2-ch imion 
Szczekockiego blacharza w mieście Andre- 
jowie Okręgu Andrejowskim zamieszkałego 
i 3. nieletnich Aleksandra i Eleonory Rozalji 
2- ch imion Szczekockich, których opiekunem 
głównym wyżej wymieniony Kacper Szcze- 
kocki, zaś przydanym Teofil Dremont, oby­
watel, także w mieście Kielcach zamiesz­
kały.

Nieruchomości te składają się: a. z domu 
murowanego z kamienia na wapno gontem 
krytego w którym sklep, stancja, dwie piwni­
ce i w sieni przeforstowany sklepik, 6. z pla­
cu na którym poprzystawiane lepiankii drwal­
ki do murów sąsiednich wreszcie, c. z studni 
z kamienia murowanej z cembrzyną drewnia­
ną oszacowane przez biegłych przysięgłych 
na rs. 991 i licytacja odbędzie się od tej su­
my, a gdyby jej nikt nie ofiarował od ’̂  czę­
ści tego szacunku, w tym samym terminie i 
hez nowych obwieszczeń.

Pierwsza publikacja warunków licytacyj­
nych odbyła się dnia 20 Lipca (1 Sierpnia) 
1867 r. publikacja druga a zarazem licytacja 
przedstanowcza przed W delegowanym Ase 
sorem w miejscu zwykłych posiedzeń T ry­
bunału w Kielcach w domu pod Nr. 189, dnia 
1 (13) Września 1867 r. o godzinie 12 w po­
łudnie.

Obszerniejsze opisanie,detaksacja i w arun­
ki licytacyjne przejrzane być mogą u Pisarza 
Trybunału i u podpisanego Patrona w Kiel- 
each zamieszkałego sprzedaż popierającego.

A po odbyciu licytacji przedstanowczej w 
dniu dzisiejszym, termin do publikacji trze­
ciej, a zarazem licytacji stanowczej, w miej­
scu i sposobie jak wyżej,oznaczonej nadzień 
20 W rześnia (2 Października) 1867 r. godzi­
nę 12 w południe.

Kielce d. 1 (13> W rześnia 1867 r.
L. Krzyszkowski.

N. D. 5.560. Ruchomości pozostałe po Jó ­
zefie z Kowalskich Laszkiewiczowej, wdowie, 
składające się: z mebli, sprzętów pokojowych 
i kuchennych, sukien, bielizny, pościeli, mie­
dzi, obrazów olejnych i kosztowności, na mo­
cy uchwały rady familijnej i w skutek upo­
ważnienia JW . Prezesa Trybynału Cywilnego 
tutejszego, przedane zostaną przez licytację 
publiczną w Warszawie w domu pod Nr. 590 
przy ulicy Długiej na dniu 11 (23) Września 
r. b o godzinie 3 z południa przed podpisa­
nym Rejentem rozpocząć się mającą.

Michał Rapacki Rejent.

N. D. 5563. W  dniu 11 (23) W rześnia r. b- 
o godzinie 10 z rana meble jesionowe, kort, 
stół machoniowy i t .  p.; zaś w dniu 12 (24) 
Września r. b. o godzinie 10 z rana meble j 
jesione i t p. powyższe ruchomości na targa ' 
w Rynku Nowego miasta w Warszawie, jak  i 
niemniej w dniu )3 (25) Września r. b. o go- i  

dżinie 10 z rana meble jesionowe, dywan, lu ­
stro, sukna i korty i t. p. na targu za Żela­
zną bramą w Warszawie, wszystkie jako pra­
wnie zajęte ruchomości przez publiczną licy­
tację sprzedane będą.

Jakób Szymanowski Komornik.

Z APOZ W Y~EDYKTALNE •

(N. D. 349,3) S ąd Policji Poprawczej 
Wydzi%łu 1. w W arszawie.

Zapozywa Modestę Górską wdowę, lat 27 
liczącą, ze służby się utrzymującą, ostatnio 
w służbie u konsula Angielskiego w alejach 
Ujazdowskich, w domu Kurtza mieszkającą, 
ażeby za dni 30, stawiła się w sądzie naszym 
dla posłuchania w sprawie jej w Sądzie Kry­
minalnym Warszawskim, zapadłego wyroku 
daty 4 (1 6 ) Marca r. b., w przeciwnym razie 
dalsze środki użyte zostaną

W arszawa dnia 4 (16) W rześnia 1867 r.
Sędzia Prezydujący Żyzniewski.

(N. D. 5 468 .) S ąd  Policji Proste) 
w Suwałkach.

Zapozywa Aleksandra - Antoniego Todo-

rowskiego poprzednio we wsi Płaskowę® 
gminie Balia wielka zamieszkałego, a obecn1® 
z pobytu niewiadomego, aby w ciągu dni 3y 
od daty dzisiejszej, stawił się w sądzie tutej­
szym, dla wysłuchania wyroku, jaui w spra­
wie przeciwko niemu o nieuległość władzy 
zapadł, w przeciwnym bowiem razie, listami 
gończemi ściganym będzie.

Suwałki d. 23 Sierp. (4 W iześ.) 1867 r.
Podsędek Majewski.

(N. D. 5 238 .) S ą d  Policji Prostej 
w Suioatkach.

Z apozyw a niniejsyem Bernarda  Adomajtys*  
z wsi M anda gmin y W izgory  p ochod zącego ,  » 
obecnie  z pobytu  n iewiadom ego,  aby dla z łoże ­
nia t lom aczemia  w sprawie przeciwko Andrze­
jowi W ysock iem u  i in nym  o kradzież obwin io ­
nym, s taw ił  się przed tutejszym Sądem, lub 
doniósł o miejscu s w e g o  zam ieszkan ia ,  gdyż  
w przec iw nym  razie  po up ływ ie  dni 3 0  od da­
ty nin ie jszego o g ł t s z e n ia ,  postąpionem z o s t a ­
n ie  p ou łu g  prawa.

Suwałki d. 9 (21) Sierpnia 1867 r.
Podsędek,  M ajew sk i .

(N. D. 5416). Sąd Policji Prostej 
w Piele.

D nia  ! 6  (2 8 )  Sierpnia 1867 r. po  sp ad n ię ­
ciu wódy na rzecze B u g u ,  zna lez ion e  zostały  
blizko brzegu tej rzeki na gruntach w s i  Ko- 
s tom łot  w- powiec ie  B ie lsk im  po łożonych  z w ło ­
ki człowieka z imienia  nazwiska  i p o c h o d ze ­
n ia  niew iadom ego ,  u l e g ł e  znacznej korupcji  
z odzieży obnażone,  poszarpane przez  zw ie ­
rzęta. K tob y  posiadał o tem c z ło w iek u  ja k ą  
w iadom ość ,  udzielić  winien S ąd ow i  tu te jszem u  
lub Sądowi Polic j i Poprawczej w Bie le ,  albo 
najbliższemu Sądowi swego  zamieszkan ia.

B ie la  d. 29  Sierpnia  (10 Września) 18 6 7  r. 
P od sęd ek ,  Bielak.

(N- D. 5415.) Sąd Policji Prostej w Sejnach.
Zapozywa niniejszem Gieceia  S e g a ła  ze  wsi  

Zaleskie  gm iny  Berznik i i Chaim a M elszyn-  
kiera  z miasta  Sejn pochodzących,  a obeeo ie  
z pobytu n iow iad om ych ,  aby dla z łażen ia  t ło -  
m aczenia  swego  w spraw ę przeciwko wim 0 
kradzież uformowanej , w ciągu dni 30 ,  od da­
ty  dz is ie jsze1, w Sądzie  tu tejszym stawil i się,  
lul* też  o teraźnie jszym swym p ob yc ie  wiado-  
mość udzie li li ,  gdyż  w razie przeciwnym jako  
ukrywający się przed w ym ia  em sprawiedliwo^  
ści uznani i listami gończemi ś ledzeni będą.

Sejny  d. 29  Sierpnia (10 Września) 1867  r.
Podsędek, Grabowski.

■ M ■ I , ■ „

P O N I E S I E - N I  A  P R Y W A T N

N. D. 5530.

Oń W yd aw cy
DZIEŁ SALONOWYCH.

ALBUM MALOWNICZE, wizerunki z 
dziedziny natury, sztuki, dziejów i życia, wy­
dane przez H  Skimborowicza, 1 tom 8  to  z 
34 rycinami na stali, rs. 6 kop. 75.

G ALERJA  NOWOCZESNYCH OBRA­
ZÓW, 1 t?!m 4 to z 24 rycinami na stali, rsr. 
3 kop. 30.

W YBRZEŻA RENU, wrażenia i wspo­
mnienia z podróży, 1 tom 4 -to z 20 stalory- 
tami, rsr. 3.

Cena powyższych dzieł dotąd rsr 13, zni­
ża się na rsr. 5 kop. 40; pojedyncze zaś 
dzieła sprzedają się za połowę wartości.

Książki te pięknemi ozdobione staloryta- 
mi i stosownym opatrzone tekstem, mogą 
bardzo stosownie zastąpić w salonach na­
szych Keepsaki angiplskie i Albumy zagra­
niczne.

N. D. 5510.
i Jest do sprzedania z wolnej ręki

FOLWARK
i w mieście Busku przy Wodach Mineralnych , 
i Folwark ten posiada Źródło W ody Mineral- 
i nej, we własnym gruncie z obfitym wytrys- 
: kiem; nadto Zabudowaniami Gospodarskiemi 
1 w dobrym stanie, z trzema t l u n m m i  ob- 
! szernemi do zamieszkania, rozległości grun- 
! tów ornych ziemi pszennej około 70 dziesia; 
i tin, morgów 140; łąk dziesiatin 6 czyli 
. morgów 12 miary dużej, powyższa sprze­

daż, na korzystnych warunkach może być 
nabyta. Bliższa wiadomość na miejscu, lub 

i  w Warszawie pod Nr. 478 u krawca Ryszko- 
I wskiego. 13127.

1 . N. D. 5558. I»ol»ry j e ź d z i e c  (Polak), 
który tę służbę u wielu znakomitych panów 
pełnił, na co posiada dobre świadectwa, po­
szukuje miejsca jako S t a n g r e t .  Łaska­
we uwiadomienia uprasza się przesłać do J- 
Marbusch, Wrocław, Gartenstrasse 40.

13879

N. D. 5559.

TEGHNIGZNY ZAKŁAD H1TTWEIDA
p od  H e m n itz  w  S ak sofi)!.

Naukowo-Techniczny Zakład w połączeniu z warstatami machin. W ykształcenie teo­
retyczne i praktyczne w fachu machin i inżenierji cywilnej. Początek zimowego kursu 15 
Października b. r. Przysposobienie do egzaminu ochotników. W szelkie inne objaśnienia 
jak  najchętniej udziela.

D yrekcja
13888 € . W eit*el, Siwyuier.

N. D .5557.
O otw arciu  SL zui.

Instniejące od lat kilku p r a y  u l i c y  
T w a r d e j  p o d  N. 1191  K U S K 1 E  
Ł % Ź * k.E  P A K O W E ,  to jes t tak zwa­
ne: oficerskie, kobiece, ogólne, równie też i 
łazienki, po pogorzeli na nowo odrestauro­
wane zostały i od dnia 24 W rześnia będą o- 
twarte dla użytku publiczności 

W tymże domu są różne lokale do wyna­
jęcia.

N. D. 5535. Dnia 7 (19) W rześnia, w nocy 
pomiędzy godziną drugą i trzecią, w k r a -  
d z i o n o  z łąk  we wsi Brudno w bliskości 
Pragi parę koni maści jasno-kasztano- 
watej, na łbie łysiny i nogi po kostki białe, 
jedep koń z uzdeczką i nowemi lejcami z po­
stronków. Ktoby posiadał jaką  wiadomość 
niech da znać do Zarządu I Sapernej bryga­
dy na Muranowie w domu W-go Wojdę Nr- 
2191a za stosową nagrodą.

' Drukarz; E 7;ft̂ owej ) prKy Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury.


